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NUMER POJEDYNCZY 
20 GROSZY. 


l-szy a 22 MAJA. 


Święto robotnicze nie zawiodło o- 
Czekiwań, Mimo fatalnej pogody ty- 
Slàace ludu roboczego zaległy ulice 
‘Stolicy, Prasa endecka robi głupka- 
iwe uwagi na temat ,urzedowego" 
charakteru pochodu P. P. S. i... para- 
Soli, mających być przywilejem klas 


Warszawski Okręgowy Komitet 
Robotniczy P. P, S. wzywa delega- 
tów fabrycznych, by we wszystkich 
fabrykach urządzili masówki, celem 
uświadomienia robotników o konie- 
czności sprawdzenia w obwodowych 
komisjach wyborczych (adresy na a- 


dn, 4, 5 i 6 maja, czy zostali wszyscy 
zamieszczeni na listach wyborców. 

Wszyscy robotnicy winni spraw- 
dzić, czy nazwiska ich figurują w tych 
spisach. 


liszach rozlepionych na murach) w 


C. K. 


Posiedzenie C. K., W. odbędzie się 
we środę dn, 4 maja o g. 4 m. 30 w lo- 
kalu Z. P, P, S, w Sejmie, Na porządku 


W. 


dziennym: 1) porządek dzienny Rady 
Naczelnej, 2) Sytuacja polityczna. 
Sekretarjat Generalny. 


DZISIEJSZE WIECE P. P. S. 


Dziś 3 maja o godz. 4 pp. w sali 


O godz. 4 pp. odbędzie się na Ma- 


'Posiądających, ale któreż cechy en- 
deckie i święte Zyty zalegną ulice 
Miasta w taką samą pogodę w urzę- 
święto 3 Maja? 

Na prowincji, gdzie pogoda dopisa- 


Wzywamy wszystkich towarzyszów i przyjaciół Partji do składania 
składek 


NA FUNDUSZ KU UCZCZENIU PAMIĘCI 


teatru Powszechnego róg Leszna i Ze- 
laznej odbędzie się wielkie zgroma- 
dzenie wyborcze, Przemawiać będą: 


rymoncie na ul, Marji Kazimiery wiel- 
kie zgromadzenie przedwyborcze, 
Przemawiaja tow. tow.: ławnik Ba- 


Ek zaborze pruskim, 
| Święto 


ła, L s i tow. tow. pos. Norbert Barlicki, pos. | ryka, Medard Downarowicz, Stefan 
bi, si eic ye a na. Lied FELIKSA PERLA Zolja Praussowa, pos. Rajmund Jawo- | Haupa. 
hie pocieszającym jest szybki wzrost Fundusz użyty będzie na: 1) wydanie pism Feliksa Perla, 2) budowę |rowski, radny Piłacki, Bolesław | O godz. 4 pp. na Czerniakowskiej 


iadomienia socjalistycznego w b. 
1 i eue p prr 
ięto majowe cieszyło się już dużą 
Wziętością i popularnością. 
ją zTóWNO w Polsce jak zagranicą 
asa robotnicza dowiodła raz jesz- 
czę, że święto majowe uważa za swo- 
R świętość, której sobie wydrzeć nie 
Pozwoli i że znaczenia tego święta 
Pommiejszyé nie da. 1 Maja należy 
E do trwałego wieczystego dorob- 
NU klasy robotniczej i żadne siły 
T nie zdołają nim zachwiać: ani 
reakcji ani komunizmu, wspie- 
de przez Moskwę ku chwale „je- 
nolitego frontu” z... reakcją. 
sb lasa robotnicza całego świata 
saświądczyła nietylko swe przy- 
"Mazanie do święta majowego, lecz 
wne zrozumienie jego znaczenia, 


M new prowokatorskim zaczepkom 


E 


|, Qi" walce z reakcją, 


E xn komunist peram, pro- 
A socjalistyczny złożył ponow- 
me dowód, że ceni i kocha święto 
je, jako symbol wyzwolenia pra- 
Sy i radości pracy wyzwolonej. A że 
Nie masz wyzwolenia ani radości bez 
Wolności, tedy uroczystość majowa 
Siłą rzeczy była manifestacją przeci- 
Wko dyktaturze zarówno faszyzmu, 
Jak bolszewizmu, oraz wypływające- 
z każdej dyktatury niebezpie- 
sbwu wojny, 

Ale święto majowe, jako wiązadło 
gą CZY nieprzedawnionemi hasłami 
ni. alistycznemi, odzywa się też czuj- 
"wg na potrzeby dnia bieżącego. Po- 

Azalo sie to w Warszawie, żyjącej 
Md znakiem wyborów do Rady Miej- 
ehe? Nie bylo chyba uczestnika ob- 
v odu majowego w stolicy, któryby 
41€ uświadomił sobie wagi i znaczenia 

-ca wyborów i któryby jednocześ- 

p sie ujmowal sprawy tych wybo- 

" z głębszego, właśnie pierwszo- 
Najowego punktu widzenia, 

I Oto wszyscy niewatpliwie u$wia- 
Voniti sobie, że idzie tu o sprawę 
m. miernej doniosłości, Przywyklié- 
d już w ciągu długich lat gospodar- 
" endecko - chadeckiej, ze ludność 
; olicy beznadziejnie opuszczała rę- 
by hà samo przypomnienie, że może 
Qi. !naczcj że powinno być lepiej, 
feu e, gdy w rękach wyborców, w 

ach większości pracującej stolic 

! czywa jej los, byłoby w— E 
goscia i poprostu potwornością, gdy- 
pray nie zdali sobie sprawy z od- 
pA pie dzielności, jaką bierzemy na 
Bo wobec przyszłości stolicy. 

Seka wyznajmy szczerze: ogół mie- 
otto Warszawy nie doceniał 


Bo dh, | 
Dod egłego. Gospodarka Warsza- 
he Pod rządami endecko - chadec- 
Wiek przypominała — jako zywol— 
Drz 17 czy 18 i jeżeli Polska dzisiaj 
Sofa tawia tak ponury obraz za- 
do Zam i mniedorozwoju w stosunku 
ży hodu, to zawdzięczać to nale- 
dany, Tej mierze tej fatalnej gospo- 
kład ; od której ponadto brały przy- 
M. "ne miasta i miasteczka Pol- 
Sprawa obycia stolicy z trze- 

| endecko - chadeckiego za- 
P iaj najlepsze umysły, Ale 
£o dokonać? Odpowiedział na 
to tanie wielki pisarz i obywatel 
im Andrzej Strug, Na akademji ma- 
iud P. P. S. rzucił on hasło: z ro- 
Nie tem polskim inteligent polski! 
ty rolno rozbijać głosów ludzi pra- 
Riga cznej i umysłowej; tylko ich 


Ość daje rękojmię zwycię- 


| 7798 ten znakomitego bojownika o 


pomnika Feliksa Perla. 


Składki przyjmuje Administracja „Robotnika”, Funduszem zarządza 
Komitet pod przewodnictwem Ignace go Daszyńskiego. 


PORTRET FELIKSA PERLA 


Staraniem C, K. W, ukażą się w cią- | organizacje, towarzyszów oraz przyja- 
gu maja portrety nieodżałowanej pa- | ciół Zmarłego o wczesne nadsyłanie za- 
mięci tow. Feliksa Perla, oraz pocztówki | mówień, a to celem ustalenia nakładu. 
z jego podobizną. Bliższe szczegóły, a zwłaszcza cena 

Całkowity dochód z tych wydaw- | wydawnictw, będą podane w najbliż- 
nictw będzie przeznaczony na Fundusz | szych dniach, 
uczczenia pamięci F. Perla. Uprasza się Sekret. Gen. C.K.W. P.P.S. 


PRZED MIĘDZYNARODOWĄ KONFERENCJĄ 
GOSPODARCZĄ 


Genewa, 2 maja. (A. W.). Delegacje | może rząd biec skutecznie kry- 
na międzynarodową konferencję gospo- | zysowi $ arczemu, Pierwsze po- 
darczą zaczynają się powoli zjeżdżać.Po- | siedzenie oficjalne, otwierające kon- 
czątek dała delegacja niemiecka, której | ferencję, zagaił Theumis, jako prze- 
większa część z Trendelenburgiem na | wodniczący komitetu dla prac przy- 
czele przybyła tu już wczoraj. Ogółem | gotowawczych konferencji, poczem 
‘na konferencji będzie reprezentowanych | nastąpią referaty: szw Gustawa 
43 państw przez około 200 delegatów. | Cassela, delegata - re- 
Jeżeli doliczyć do tego przedstawicieli | ferat Loucheura, 
prasy, rzeczoznawców, personel techni- | ków zawodowych 
czny i obserwatorów, ilość uczestników | niemca von Siemensa. 
konferencji dosięgnie 1000 osób. referatami zajmie  najprawdopodob- 

Genewa, 2.5 (A, W.). Dzisiejsze | niej resztę ia, Główne prace 
nieoficjalne posiedzenie konferencji | konferencji t, j. obrady poszczegól- 
gospodarczej poświęcone było waż- | nych komisyj mą się iero 
nemu 1 jakiemi sposobami | w przyszłym t i 


KLĘSKA POWODZI 


WIELKI WYLEW MISSISSIPI 


Nowy Jork, 2 maja (A. W). W odle- | zostali dachu, częściowo zaś nie zdołali 
głości 280 kim, powyżej Nowego Orlea- | nawet uciec przed nadchodzącym wałem 
nu, prąd wzbierającej wody przerwał 5 | wodnym, Obecnie już 1/3 stanu Ar- 
świeżo wzniesionych tam, zalewając no- | kanzas jest pod wodą, Nadzwyczajny 
we olbrzymie przestrzenie, Na ostatnio | komisarz Parker wobec obawy nowych 
zalanych okolicach znajdowało się 150 | załewów zarządził ewakuację dalszych 
tys. mieszkańców, którzy pozbawieni | miejscowości, 


O URATOWANIE ORLEANU 


Nowy-York, 2.5 (A. W., Główna | wadzącymi roboty ratownicze toczy 
fala wylewu Mississipi znajdowała | się spór nad sprawą wysadzenia je- 
się w dniu wczorajszym jeszcze w od- | szcze kilku tam rzecznych, coby za- 
"Ee 300 klm. od Nowego Orleanu, | lało wprawdzie nowe przestrzenie, 
tak, iż wbrew poprzednim informa- | ale obniżyło poziom wody pod mia- 
cjom są jeszcze możliwości uratowa- | stem, 
ia miasta, Między inżynierami pro- : 

POMOC OFIAROM KATASTROFY 


Waszyngton, 2 maja. (PAT.. Ame- 
rykański Czerwony Krzyż zebrał już 5 
milj dolarów na cele pomocy dla ofiar 
katastrofy, spowodowanej wylewem 
Mississipí, Sekretarz handlu Hoover 


STRASZNA KATASTROFA W KOPALNI 


15 ROBOTNIKÓW PONIOSŁO ŚMIERĆ W KOPALNI 


Nowy Jork, 2 maja. (A. W.). Na sku- | panych utrudnione są przez wydobywa- 
tek wielkiego wybuchu w kopalni nie się z zas o szyb viem- 
Everettsville zabítych zostało 15 robot- yo PRAC? vba dén 
ników. Roboty nad wydobyciem m 


91 GÓRNIKÓW ZOSTALO ODCIETYCH 


Fair Mont, 2 maja. (AW). Rozmiary | palni, odciętych zostało 91 górników. 
katastrofy w kopalni w Everettsville | Akcja ratunkowa jest, według wszelkie- 
(stan Virginja), która się wydarzyła w | go prawdopodobieństwa, skazana na 
dniu wczorajszym, są o wiele większe. | niepowodzenie, 

Wskutek wybuchu pożaru, w giebi ko- 


NO ZZO TA ORNE PzERO P PP sf gos Pis, J NGO P 
niepodległość Polski i o wolność | tworząc odrębne listy  ,inteligenc- 
człowieka pracy w Polsce, potwier- | kie”, łudzą siebie i innych, evan 
dza jak wielkie znaczenie przywią- | sługują się sprawie pracy. 
zują najświatlejsze umysły do wybo- | 1 Maja wytknął drogę 
rów w dn, 22 maja, a zarazem zakre- | w dn. 22 Maja, Święto Pracy utoro- 
śla wspólny jednolity front pracy pol- | wało szlak nieomylny ludziom pracy. 
skiej, f Los stolicy w ich własnych spoczywa 
Wezwanie Struga: jest poważną | teraz rękach. . 
przestrogą pod adresem tych, co! . \ J. M, B, 


wydal nowa odezwe, w której wzywa do 
składania nowych ofiar, zaznaczając, że 
zebarnych winno być conajmniej 10 mil- 
jonów dolarów, t 


Gruszko. 

O godz. 4 pp. na ul. Grójeckiej na 
Ochocie odbędzie się wiec pod otwar- 
tem niebem przy kościele. Przema- 
wiają tow. tow.: ławnik Szczypior- 
ski, Edward Zawadzki i Bolesław 
Berger. 


nr, 193 w podwórzu pod otwartem 
niebem odbędzie się zgromadzenie 
przedwyborcze. Przemawiają tow. 
tow.: poseł Arciszewski, Podniesiń- 
ski i Stanisław Garlicki, 


OŚWIADCZENIE WARSZAWSKIEGO OKRĘGO- 
WEGO KOMITETU ROBOTNICZEGO POLSKIEJ 
PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


W SPRAWIE TOW. MEDARDA DOWNAROWICZA 


W ,Robotniku" z dnia 26 kwietnia 
r. b, ukazało się sprawozdanie z ma- 
sówki przy ul. Przemysłowej treści na- 
stępującej: 

„Pierwszy przemawiał tow. Downaro- 
wicz, referując sprawy obchodu 1-go Ma- 
ja i wyborów do Rady Miejskiej, Poddał 
on również druzgocącej krytyce działel- 
ność komunistów,  ilustrujac twierdzenia 
„swoje szeregiem przykładów z ich dzia- 
łalności '... 


Nie było to pierwsze wystąpienie tow. 
Downarowicza na terenie naszej partji, 
nie było to pierwsze zgromadzenie, na 
którem z ramienia naszego  przema- 
"al Jednak ta właśnie dopiero notat- 
ka wywołała na łamach „Gazety War- 
szawskiej Porannej", z dnia 27 kwietnia 
r. b, artykuł wymierzony przeciwko 
tow. Downarowiczowi. Wobec treści i 
tonu artykułu Warszawski Okr. Komi- 
tet Robotniczy P. P. S. oświadcza. 

Towarzysz Downarowicz nie od dziś 
jest pracownikiem na niwie pracy poli- 
tycznej w Polsce. * Czynny członek kon- 
spiracyjnych organizacji młodzieży prze- 
śladowany przez władze rosyjskie, nie 
dopuszczony do uniwersytetu w War- 
szawie musiał udać się na studja do 
Lwowa, gdzie brał żywy udział w życiu 
tamtejszej sekcji P. P. S. i w przygoto- 
waniach rewolucyjnych. W czasie woj- 
ny rosyjsko - japońskiej bez zastrzeżeń 
oddał się do dyspozycji P. P. S. i po 
zbrojnej manifestacji na placu  Grzy- 
bowskim wezwany do Warszawy w r. 
1904 stanął w szeregach pierwszych or- 
ganizatorów bojowej organizacji P. P. S. 
i z ramienia Wydziału spiskowo - bo- 
jowego był kierownikiem Warszawy, 
później kierownikiem prowincji, Wów- 
czas to prowadził bojową akcję zbroj- 
nej demonstracji w Łodzi. Przeptowa- 
dzając wyszkolenie bojowe wielu szkół 
w Warszawie i na prowincji, jednocze- 
śnie tow. Downarowicz brał udział w 
szeregu zamachów i wystąpień, przy- 
czem był jednym z kierowników akcji 
zmierzającej do odbicia Okrzei. Aresz- 
towany w październiku r. 1905 i osa- 
dzony w X pawilonie skazany został na 
6 lat katorgi. Wywieziony do Aleksan- 
drowskiej katorgi zbiegł stamtąd za gra- 
nicę w r. 1907. 

Znalazłszy się we Lwowie był człon- 
kiem pierwszego koła wojskowego, na- 
stępnie w Belgji był jednym z twórców 
Związku Strzeleckiego. Zaskoczony w 
Belgji przez wojnę światową, tow. Do- 
wnarowicz pozostawiając zagranicą To- 


RZĄD PRZECIWKO 
00 DLA MAŁYCH 


WSTRZYMANIU "— 


Kor. Warsz, komunikujeś 

Swego czasu Min. Spraw Wewn, zło- 
żono memorjaly ze strony przedstawi- 
cieli ugrupowań społecznych i polity- 
cznych, w sprawie konieczności wyda- 
nia zarządzeń wstrzymania podwyżek 


śkomornego dla lokali dwupokojowych 


dzinę, przez Anglję, Francję, Szwaj- 
carję i Austrję w marcu 1915 r. przybył 
do Lej brygady i walczył jako szere- 
gowiec pod Konarami, Ożarowem i t. d., 
poczem z polecenia Piłsudskiego został 
skierowany do pracy politycznej. 

Przez cały okres wojny tow. Downa- 
rowicz pracował w organizacjach poli- 
tycznych i w P. O. W., był jeneralnym 
sekretarzem C. K. N., był jednym z wy- 
bitniejszych pracowników ruchy niepo- 
dległościowego. 

Aresztowany w lipcu r. 1907 przez 
Niemców został osadzony w cytadeli. 
Z powodu ciężkiej choroby został zwol- 
niony po kilku miesiącach, w dalszym 
ciągu jednak brał żywy udział w P. O. 
W. i w życiu politycznem, 

Desygnowany do rządu ludowego 
znalazł się później w rządzie tow. Mo- 
raczewskiego., W r. 1919 był delego- 
wany przez Naczelnika Państwa do Ko- 
mitetu Narodowego w Paryżu. 

Tam tow. Downarowicz uległ ciez- 
kiemu wypadkowi samochodowemu, po 
którym powinien był poddać się długie- 
mu leczeniu. Mimo to, gdy zaczęła się 
ofensywa bolszewicka, wbrew zakazo- 
wi lekarzy, tow. Downarowicz zaciągnął 
się na front, biorąc udział w bojach z 
bolszewikami. 

Dziś tow. Downarowicz posiada wszy- 
stkie krzyże walecznych. Powróciwszy 
do pracy Polskiej Partji Socjalistycznej, 
tow. Downarowicz jest jednym z naj- 
bardziej czynnych jej członków. 

Nie każdy w Polsce pochwalić się 
może życiem tak ofiarnem, bezintereso- 
wnem, całkowicie oddanem idei, jak 
tow, Downarowicz. Nic dziwnego, że 
jest znienawidzony przez obóz reakcji i 
jego organa. Jednak klasa robotnicza 
pracę i wartość tow.  Downarowicza 
umie ocenić, W jej imieniu W. O. K. 
R. P, P, S. wyraża mu serdeczną Życz- 
liwość i głębokie zaufanie, 

zz 


* 

Tow. Downarowicz brał przez kilka 
miesięcy udział w Zw. Handl. Rolni- 
ków Polskich. W O. K. R. P. P. S. po- 
informowany dokładnie przez czynniki 
miarodajne, które sprawę upadłości te- 
go Związku prowadziły, stwierdzić mo- 
że z całą kategorycznością, że tow. Do- 
wnarowicz był tylko mocno poszkodo- 
wanym i znajduje się całkowicie poza 
sfera jakichkolwiek zarzutów. Oskarży- 
ciel z „Gazety Warszawskiej Porannej" 
łatwiej niż ktokolwiek inny przez czyn. 
niki miarodajne o tem poinformowany, 
być może. 


4 


z kuchnią. Jak się dowiadujemy, spra- 
wa ta była rozważana przez poszcze- 
$ólne ministerja przyczem  opinje wy: . 
padły na ogół niekorzystnie dla powy£- 
szego projektu. 

Jak wiadomo, w sprawie tej interwe- 
njowali tow. tow. Marek i Hausner, 


D — Str. ? 


„ROBOTNIK, 3 maja 1927 roku. 


DIOEMEDIEPVOMIEAMONPREMNGNENEENUNGENOTCSSEES Ne 00 AREE 


Kazdy wyborca w dniach 4, 5 i 6 maja musi koniecznie sprawdzić w swej komisji obwodowej, czy nazwisko jego | 
własne, krewnych, lub znajomych, umieszczone jest na liście wyborców i czy nie zostało przekręcone. W razie nie- 
umieszczenia lub przekręcenia nazwiska należy natychmiast reklamować w swej komisji obwodowej, by nie stracić 


prawa głosu! W tym celu pożądane jest, aby wyborca miał przy sobie przy sprawdzaniu dowód osobisty. j 
TORT E T ERASE EE IUS DEAT ES E i R IEC ET PRATO ES N SSE E E A uc 


IBLISRA 1 ZDALERA 


MECZENNIK PRACY. 


Pisano o Perlu wiele w ostatnich 
dwu tygodniach, pisano pięknie, z u- 
znaniem, niekiedyzentuzjazmem. Naj- 
mniej pisano o człowieku pracy. Pra- 
ca wypełniała życie Perla w ciągu 
lat trzydziestu kilku. Był on w całem 
znaczeniu tego wyrazu męczenni- 
kiem pracy, Było to napisane na jego 
obliczu, Dzisiejsze pokolenie nie ro- 
zumie i już, na szczęście, zrozumieć 
nie jest zdolne, takiej pracy, ani ta- 
kich warunków pracy. Słarożytny 
Homer, jako przykład najokrutniej- 
szej pracy, podaje mielenie zboża na 
żarnach od rana do wieczora, Ale by- 
la to praca na powietrzu, na słońcu 
Grecji, na wietrze, płynącym od cu- 
dnego jońskieśo morza, Pracować la- 
tami w zakonspirowanej drukarni, 
nie widząc tygodniami całemi nieba 
ani ludzi, nie obcując z nikim z ze- 
wnątrz, mało mówiąc, mało ruszając 
się, aby nie zwracać uwagi sąsiadów, 
nie widujac, nie znając w ciągu lat ca- 
łych, lat długich nikogo z rodziny, jak 
tylko towarzyszkę żonę (o ile nie sie- 
działa w więzieniu carskim) — stanu 
ducha, który rodzi się w człowieku 
po latach takiej pracy, nie zrozumie 
nikt z dzisiejszego pokolenia. Jakiej 
strasznej siły woli, jakiej wiary bez- 
granicznej w słuszność sprawy trzeba, 
aby zapomnieć o młodości, o wiośnie, 
o słońcu — takie krecie prowadzić 
życie! W ciągu lat długich! W ciągu 
lat tylu! W owym czasie socjalizm 
był modny w kołach inteligencji, Każ- 
dy, jako tako uspółeczniony i inteli- 
gentny lekarz, inżynier, nauczyciel 
miał jakiś związek z socjalizmem i o- 
trzymywał „bibułę”, przyjmował na 
nocleg chwilowy (jakże niekiedy nie- 
bezpieczny!)  agitatorów  objazdo- 
wych, dzielił się tem, co posiadał: 
portmonetką, koszulą, butami i obia- 

: dem. Mówił o rewolucji w kółku naj- 
bliższych znajomych, nieraz popisy- 
wał się wiadomościami, jakich „nikt“ 
nie wiedział, wymieniał pseudonimy, 
sprawy polityczne, kary administra- 
cyjne, które ten czy ów otrzymywał, 
szerszej publiczności nieznany. Mó- 
wić o rewolucji, cieszyć się z jej po- 
stepów — to jedno. Ale robić rewo- 
lucie pod ziemią, zrezygnować z ży- 
cia, zstąpić w podziemia ze $wiado- 
mością,.że się już możę nigdy na zie- 
mię i na jaśnię nie wróci — to dru- 
gie, jakże różne i o ile straszniejsze! 
To byłą tylko część „pracy” Resa. 

Po 1905 r, po dwunastodniowej 
pracy w „Kurjerze Codziennym" i od- 
byciu więzienia, wyszedł na tułactwo 
(po raz wtóry), tym razem do Lwowa. 
Tu pisał wielką swoją historję Socja- 
lizmu w „Polsce ujarzmionej". Tu 
pracował. znowu w „Wieku Nowym", 

u znowy, pracował w jakże ciężkich 
warunkach materjalnych. Tu był czyn 
ny też, nie jako emigrant, którego 
statek uległ rozbiciu, ale jako orga- 
nizator partji „opozycji”, Res był za- 
wszę i pozostał socjalistą ze szkoły 
marksizmu. (Zdają się o tem zapomi- 
nać ci nawet, którzy dziś o nim pi- 
sza). Dlatego często bywał w. opozy- 
cji przeciwko różnym większościom 
zarówno ,lewicowym", jak i „prawi- 
cowym '. Nigdy nie chciał być w nie- 
zgodzie z prawdą sumienia swego. 
I tu źródło bezgranicznego szacunku, 
jaki budził w tych, co poglądów jego 
w danej chwili nie podzielali. Potem 
przyszedł okres Dąbrowy Górniczej 
i ,Robotnika" pod rządem nowych 
okupantów. Okres ciężkiej pracy w 
najcięższych warunkach bytowania. 
A potem wreszcie przyszła wolna oj- 
czyzna. Trzeba było „Robotnika or- 
fanizować, Nie było mnie jeszcze w 
kraju. Przyszedłem do gotowego. Ale 
nieraz od :Resa słyszałem, w jakiej 
męce organizowanie to przychodziło 
do skutku. Jak' nie było żadnych 
współpracowników. A jeżeli byli, 
mieli jednocześnie piętnaście funk- 
eji do spełnienia. Palili setki papie- 
rosów, -temperowali ołówki, na sfa- 
Lrykowanie artykułu potrzebowali 
2—3 dni czasu. Był to publicysta z 
bożej łaski, musiął wielki swój talent 
wymieniać na bilon gazeciarskiej ro- 
boty, na: dozorowanie drukarni, ad» 
ministracji, roznosiciel. A przecież 
był zajęty nietylko „Robotnikiem”, 
był współodpowiedzialnym za partję 
i jej losy. Był prawodawcą. Był wy- 
bitną indywidualnością w klubie Sej- 
mu ustąwodawczego, w którym ryso- 
wały się różnice poglądów na zada» 
nia chwili, Trzeba było partję zjed- 
noczyć w najcięższych warunkach, 
jakie przeżywała żywa i żyć pragna- 


WALKA 0 SAMORZĄD STOLICY 


PRZED WYBORAMI DO RADY MIEJSKIEJ ST. M. WARSZAWY 


KANALIZACJI, ELEKTRYCZNOŚCI, WODOCIĄGÓW 
DOBRYCH BRUKOW I WYGODNEJ KOMUNI- 
KACJI DLA PRZEDMIEŚĆ! 


(r), Przedmieścia Warszawy — to 
dzielnice zamieszkane przeważnie 
przez klasę pracującą, Warunki mie- 
szkąniowe przedmieść są o wiele 
gorsze od śródmieścia. W pierwszym 
rzędzie dlatego, że na przedmieś- 
ciach spotykamy się z faktem o wie- 
le większego skupienia mieszkańców, 
niż w  śródmieściach, W małych 
nędznych, lub większych, brudnych 
i odrąpanych domach czynszowych 
zamieszkują pracownicy fabryk i za- 
kładów przemysłowych — mieszka 
cały proletarjat warszawski. Miesz- 
ka w fatalnych warunkach sanitar- 
nych, w warunkach hygjenicznych 
Msi okropnych, Wskązuje na to 
najlepiej fakt, iż śmiertelność przed- 
mieść jest znacznie większa od śmier- 
telności śródmiejskich okręgów. Stan 
sanitarny miasta wyraża się w licz- 
bie zgonów na 1000 ludności. Jeżeli 
zastosujemy ten współczynnik śmier- 
telności poszczególnych dzielnic 
Warszawy, zobaczymy, £e śmiertel- 
ność w okręgach śródmiejskich wy» 
nosi 9,4 — 10,4%, podczas gdy na- 
przykład na Pradze współczynnik ten 


wyraża się w 14%/w, na  Brudnie 
19*/eo, 

Na przedmieściach brak jest przy- 
tem odpowiedniej kanalizacji, brak 
wodociągów, brax dobrych bruków, 
brak oświetlenia, brak wreszcis, w 
wielu wypadkach, wygodnej komuni- 
kacji z ściem. 

O te, niespełnione dotąd, postula- 
ty prolętarjatu przedmieść PPS wal- 
czyła w rozwiązanej Radzie miejskiej 
przy biernym oporze prawicowej 
większości. 

Obecnie w swym programie wy- 
borczym PPS woła:  . 

0 kanalizację, elektryczność, wodo- 
ciągi, dobre bruki i o wygodną komu- 
nikację dla proletarjackich przed- 
mieść Warszawy. 

Kolejno w każdym numerze „Ro- 
botnika" będziemy omawiali treści- 
wie warunki sanitarne i komunika- 
cyjne jednego z przedmieść Warsza- 
wy, wykazując skandaliczny stan za- 
niedbania, do jakiego dopuściła swą 
gospodarką prawica, zśrupowana o- 
becnie w KOPS-ie. 


© PRAGA 


Tow. Przyjaciół Pragi postanowiło 
niedawno wystąpić do Magistratu o 
ponowne otwarcie kąpieliska, które 
mieściło się swego czasu przy ul. 11 
Listopada i z niewiadomych przyczyn 
zostało zlikwidowane. Brak tego ką- 

ieliska, które obsługiwało Nową 
ragę, Bródno, Targówek i okolice, 
daje się dotkliwie odczuwać. 

Wiele ulic Pragi jest przytem albo 
bardzo źle oświetlonych, albo wogó- 


le nieoświetlonych; niektóre ulice 
sprawiają wręcz wrażenie śmietni- 
ków. Ulica Świeża na Ostatnim Gro- 
szu nie posiąda rury wodociągowej 
tak, że mieszkańcy jej muszą chodzić 
po wodę na ulicę 11 Listopada. Stan 
bruków praskich jest fatalny, wiele 
pomniejszych uliczek wogóle ich nie 
posiada; uliczki te toną w błocie w 
okresach wiosennych i jesiennych 
deszczów. | 


CO DAJE KOBIECIE PRACUJĄCEJ SOCJALISTY- 
| CZNA GOSPODARKA MIEJSKA? 
PRZYKŁAD WIEDNIA 


Socjalistyczny magistrat Wiednia a- | ciężarne jaknajstaranniejszą opieką le- 
głosił drukiem szczegółowe sprawozda- | karską oraz pomocą prawną, zwłaszcza 


nie ze swej dotychczasowej - działalno- 
ści. Przypatrzmy sie co zdążył on już 
w ciągu paru lat zrobić w zakresie opie- 
ki nad kobietą pracującą i jej dziec- 
kiem, rozpatrzmy również żądania, ja- 
kie ną przyszłość stawiają socjalistycz- 
ne organizacje kobiece, a przekonamy 
się naocznie, jak ta mała karta wybor- 
cza do Rady Miejskiej decyduje o. lo- 
sach i o życiu kobiety pracującej, 

Racjonalna gospodarka miejska może 
1 powinna otoczyć opieką dziecko, zanim 
jeszcze przyszło na świat, , W- mięście 
powinna być gęsta sieć stacji opieki nad 
matką (Wiedeń ma ich już 24). Każda 
kobieta ciężarna zgłasza się tam i o ile 
jest bezrobotna, lub w ciężkich warun- 
kach materjalnych, to otrzymuje co- 
dziennie: bezpłatnie gorące pożywienie, 
a w razie potrzeby, zwłaszcza zimą, ró- 
wnież i odzienie. Robotnice bezrobot- 
ne, o ile świadczenie z Kasy. Chorych 
już im się nie należy, otrzymują z tych 
stacji zapomogę pieniężną na.okres po- 
łogu (Wiedeń wypłaca już w tych wy- 
padkach  czterotyjodniowa zapomogę 
dla położnic), a matkom karmiącym wy- 
daję się również w okresie karmienia 
okręśloną sumę pieniędzy. 


Stącję oczywiście otaczają. kobiety | 


ica partja rewolucyjna, objęta pożą- 


rem rewolucyjnym od wschodu do 
zachodu. Starczyło inteligencji i wo- 
li, aby zadaniom takim, na miarę Fi- 
djaszą zakrojonym — sprostać, Nie 
starczyło życia, siły życiowej; która 
w człowieku jest ograniczona. A ta 
nadto była już wyczerpana trzydzie- 
stu latami pracy, nędzy i męki, Wie- 
rzył Res w siłę swoją. Kiedy przyja- 
ciele, zaniepokojeni wyglądem jego 
i ostrzegani przez lekarzy, starali się 
jego dzień pracy inaczej trochę zor- 
ganizować, uporu jego nie byli zdol- 
ni przemóc. „Nie przesadzaj! Takiś 
mądry, a lekarzom wierzysz. Oni mu- 
szą ludziom głowę zawracać, bo ina- 
d mogliby ludzie zupełnie się bez 
nich obchodzić!" Żaden lekarz, co 

rawda, jego bronchitu nie opanował. 

aden nie zniewolił go do niepalenia 
papierosów. Wobec tego cichego, ale 
niezłomnego człowieka  kapitulował 


matki nieślubne i opuszczone przez mę- 
żów. Położnica, znajdująca się w cięż- 
kich warunkach  materjalnych, otrzy- 
muje ze stacji bezpłatnie wyprawkę po- 
łogową dla siebie i noworodka. W wy- 
padku, gdy położnica ma małe dzieci, 
stacja posyła jej do domu wykwalifiko- 
waną „opiekunkę gospodarstwa”, która 
na czas choroby matki zajmuje się do- 
mem i dziećmi. 

Gdy idzie o dziecko nieślubne, stacja 
zajmuje się sprawą uzyskania dla mat- 
ki alimentów od ojca, a w razie potrze- 
by wypłąca matce pożyczki na poczet 
tych alimentów. (Wiedeń  uskutecznil 
to w jednym tylko 1925. roku w 4200 
wypadkach, a miał pod swą opieką w 
tymże roku 16.000 nieślubnych dzieci). 

Dalej w mieście powinna być gęstą 
sieć żłobków (dla niemowląt), dzieciń- 
ców (dla malców do lat 5) i przedszkoli 
(dla dzieci do wieku szkolnego), w któ- 
rych dziatwa spędzałaby czas pod opie- 
ką wykwalifikowanego pod względem 
pedagogicznym i higienicznym persone- 
lu; dzieci powinny tam otrzymywać go- 
rące pożywienie, jeśli idzie o dzieci ro- 
dziców bezrobotnych lub znajdujących 
się w ciężkich warunkach materjalnych 


— to oczywiście bezpłatnie, a w razie | 


Agafen gf A, AA GA 
kazdy. Przyjaciele odchodzili w roz- 
paczy. W 'długich latach pracy par- 
tyjnej i męki Res nigdy, ani razu nie 
pomyślał o sobie. Los nieubłagany— 
wytrącić mu musiał pióro z ręki sty- 
śnącej, aby przestał oglądać się i wo- 
łać, jak nieraz bywało w redakcji, „o 


potrzeby również buciki, bieliznę, ubra- 
nie, zimą zaś ciepłe odzienie. 

Po ukończeniu przedszkola dziecko 
dostaje się do szkoły. Socjalistyczny 
Magistrat Wiednia przeprowadził tu je- 
dno z naczelnych żądań pedagogicznych 
Socjalizmu i zorganizował dostarczanie 
dla wszystkich dzieci szkolnych gorące- 
go, obiitego a smacznego pożywienia; 
w T. 1926 odżywiano codziennie 19.815 
dzieci, z tego (zależnie od stopnia nie- 
zamożności rodziców) 13,482 dzieci nic 
nie płaciło, 1032 dzieci płaciło pełną ce- 
nę, to jest 4 złote i 80 groszy tygodnio- 
wo, 1279 dzieci płaciło połowę tej ceny, 
a 4022 dzieci jedną czwartą. 

Dzieci rodziców ubogich nie mają 
gdzie odrabiać zadanych w szkole lek- 
cji. Tu znowu nieodzowna jest gęsta 
sieć „ognisk dziecięcych", gdzie dzieci 
w lokalach zdrowych, ciepłych, mogły- 
by odrabiać lekcje i spędzać czas wol- 
ny pod opieką wykwalifikowanych kie- 
rowników na kulturalnych rozrywkach 
(śpiew, gry i zabawy, slöjd, radjo lek- 
tura i t. p.). 

Czyż trzeba tłomaczyć, jak dla dziec- 
ka robotniczego niezbędny jest wyjazd 
na lato na kolonje letnie?  Socjalisty- 
czny Magistrat Wiednia postawił tu so- 
bie hasło: każde dziecko robotnicze po- 
winno spędzać wakacje letnie na wsi! 
— i systematycznie dąży ku wypełnie- 
niu w całej rozciągłości tego celu. W 
r. 1925 udało się już wysłać przeszło 
36,000 dzieci na wieś, a ponad 3000 na 
półkolonie. , 

Dbając o rozrywki zdrowotne i higje- 
nę dziecka, socjalistyczny Wiedeń zor- 
fanizowal 8 kąpielisk bezpłatnych dla 
dzieci robotniczych na otwartem powie- 
trzu (korzystało z nich w lecie 1925 
457.000 dzieci); dalej urządzono 29 pla- 
ców dla zabaw dla dzieci na owartem 
powietrzu, na których stale przebywa- 
ją wykwalifikowani kierownicy, prowa- 
dzący z dziećmi gry i zabawy, W zi- 
mie było otwartych 12. bezpłatnych śli- 
zgawek dla dzieci ubogich rodziców. 

Niezbędne jest dalej zorganizowanie 
szkolnictwa zawodowego dla dziewcząt, 
które u nas zupełnie niemal nie istnie- 
je, Tragedją dziewcząt ze sfery pracu- 
jącej jest brak wiadomości fachowych, 
podczas gdy warunki materjalne  zmu- 
szają je do zarobkowania. Jakiż ogro- 
mny procent z pośród nich wykoleja się 
na tem tle, nieraz już poczynając od 
wieku lat 12 — 14! l 

Miejskie szkoly rzemieślnicze wszel- 
kiego typu dla dziewcząt (np. fryzjer- 
stwo, introligatorstwo,  zegarmistrzo- 
stwo, warsztaty ślusarskie, stolarskie, 
kuśnierskie, krawieckie i t. p.), jak ró- 
wnież wyszkolenie fachowe na pielę- 
śniarki,  kierowniczki gospodarcze i 
administracyjne instytucji społecznych 
stworzyłoby dla dziewcząt z klasy ro- 
botniczej niezbędne podstawy  mater- 
jalne ich bytu. 

Wreszcie, cóż może być  wazniejsze- 
go dla kobiety pracującej, jak posiada- 
nie odpowiedniego dachu nad głową. So- 
cjalistyczny magistrat Wiednia posta- 
wił tu sobie jako cel: dla każdej rodzi- 
ny robotniczej oddzielne mieszkanie, dla 
każdego dziecka robotniczego oddziel- 
ne łóżko! . W ciągu lat 1924 — 1926 
zbudowano 25.000 nowych mieszkań 
dlą rodzin robotniczych, a w każdem 
jest oświetlenie elektryczne, instalacja 
gazowa, wodociąg i kanalizacja, Mie- 
szkanie składa się normalnie z pokoju, 
kuchni i przedpokoju i przeznaczone 
jest dla 3 — 4 osób (rodzice z dziećmi); 
większe rodziny otrzymują mieszkania 
dwupokojowe! Mieszkania są jasne, su- 
che i przestronne. Domy robotnicze 
imponują wielkością, czystością i arty- 
stycznem wykończeniem. W każdym z 
tych domów jest duży dziedziniec-ogró- 
dek. Wreszcie magistrat zbudował sze- 
reg pralni mechanicznych, poruszanych 
elektrycznością, a urządzonych według 
najnowszych zdobyczy techniki, tak, że 


stalówke, papier i suszkę'. Mam głos | robotníca może brudną bieliznę za mie- 
ten jeszcze w uchu. Dziś pozostał tyl- | siąc z 3 — 4 osób wyprać, wysuszyć, 


ko fotel. Jego kałamarz, jego stalów- 


umaglować i wyprasować w ciągu (do- 


ka, jego papier i suszka — powinny | słownie!) pół dniał Robotnice wiedeń- 


znaleźć się w muzeum pamiątek par- 
tyjnych. Niechaj duch Resa, jego po- 
czucie obowiązku; jego płomień — 
najdłużej rządzą redakcją „Robotni- 
ka". Imię jego powinno być w „Ro- 
botniku" związane nazawsze, Pod ty- 
tułem powinny pokolenia przyszłe 
czytać: „Feliks Perl założyciel". Dla 
nas żyjących imię to jest i pozostanie 


sztandarem. 
Henryk Bezmaski, 


skie w domach tych nie znają więc mę- 
ki naszego „domowego prania”, tego za- 
iste sądnego dnia dla całej rodziny ro- 
botniczej, gdzie praca ta tak męczy i 
denerwuje, a tak jest szkodliwą dla 
zdrowia. 

Tek oto socjalistyczna gospodarka 
miejska stwarza dla kobiet pracujących 
podstawy lepszego, zdrowszego, radoś- 
niejszego życia! 

Janina Ryngmanowa. 


1 MAJA NA PROWINCJ 


` TOMASZÓW MAZOWIECKI. 


mu T. U. R. tow. Turkiewiczowi. ; 
Nasbepnie odbył się pochód z przed 1% 
kalu partyjnego. Pomimo niepomyślnej pogo” 


: a przez robotniczych ati 


stacji Dębfin zbieral się od rana 
robotnicy, kolejarze, strażacy i 


rynku osady , rena" 3 
mitetu PPS. Domki okolicznych wiosek W 
dekorowano małemi czerwonemi srtandaf' 
kami. 

O godz. 12-ej nadciągnęła do Iremy liczo* 
grupa kolejarzy, zebrana przy stacji Dębie 


rów, czne transparenty i chorągiewki, ^. ż 
Przy stacji, koło tokalu ZŻK., ydo 


. Wieczorem koło amatorskie ZZK. 2 
grało sztukę p. t. „Pięść”, połączoną z zaber 
wą taneczną. - : 

Z uznaniem trzeba podnieść sprawność 
milicji porządkowej, jako też orkiestry ko 
lejarzy, którzy przyczyni się do uświetnić 
nia uroczystości, 

ŁUKÓW, 


się w Łukowie wielka manifestacja s 
ków i ludności wiejskiej, w której brało |. 


PŁOŃSK. 
Około godz. 1-ej, w szczelnie wypełni, 
mej sali straży ogniowej odbył się wte. 


ił imieniem Komitetu miejscow wA 
P. P. S., tow. Gajewski; przewodnśczył 
Kawalec, : 
Przemówienie  páerwszomajowe ydo? 
delegat C. K. W. tow, L. Cohn, poczem Pe 
mawiał tow, Kawalec ze Zw. Rob, Ro"? i 
W czasie przemówień grupa komunie 


przeważnie wyrostków, usiłowała 79* 


` 


wy” 
" p? 
jach tow 


ed a 


szył duży pochód, który . 
miasto i, po krótkich przemówien 
Cohna i Kawalca, rozwiązał się prz 
dzibą Zw. Rolnego. j 
Trana odbył się tu pochód komunisti” 
ny, który policja rozpedzila, ; 
PUŁAWY. sod" 
Od roku 1919, poraz pierwszy ObC%, sd- 
no tu święto 1 maja, W kinie ret osób" 
sr d: andei eom Werne”, 
Przemawiali tow, tow. adw. Józef Rob 
A. Selranow, funkcjonarjusz Zw. Lcid 
Rolnych, Po wiecu síormowat sie | pz 
który ze sztandarami przeciągnał peri 
miasto, Porządku pilnowała mificja- t 


to rezolucję C. K. W. KA 


u 3 pie” 
Komisja Wyborcza Wydaj oby, 
csego P, P. S, wzywa tow 

watelki, które zgłosiły się do sk 
technicznej (sekretarjat) aby Z poli | 
się do Biura Komisji, Aleje J 
skie 6, I piętro. 


rze, 
tg 


k 


PRZEGLĄD 
TYGODNIK OW 


Dowody czci dla Feliksa Perla. — Koś- 

.Clól Narodowy a 1 maja. — Sukces so- 

cjalistów austrjackich, — Międzynarodo- 

Wy zjazd spółdzielczy. — Chesterton 
w Warszawie. 

W dalszym ciągu znajdujemy życzliwe 
Wspomnienia, poświęcone tow. Felikso- 
wi Perlowi. 

„Świat“ podkreśla rolę Zmarłego w 
Ugruntowaniu programu proletarjatu pol- 
skiego na wierze w Niepodległość. „Fe- 
liks Perl, broniący, jak mniemało wielu 
utopji, okazał się politykiem realnym, 
trzeźwym, przewidüjacym". A o osobi- 
stych Jego przymiotach: „Kto miał oka- 
Zję osobiście znać tego niezwykłego a 
skromnego człowieka — przechowa na- 
zawsze w pamięci Jego nieskazitelność 
charakteru, niezłomność woli i dostoj- 
ność ducha". 

W tygodniku „Od A do Z* zmarły 
scharakteryzowany jest, jako bojownik 
idej, człowiek najczystszego charakteru 
! wielkiego ducha. Oddając cześć Jego 
Pamięci, „Od A do Z" stwierdza, że 
"śmierć Jego zbudziła głęboki żal w ser- 
Cach wszystkich szczerych Polaków, nie- 
zależnie od obozu politycznego”. 

Z okazji święta 1 maja, w „Polsce 

onej" (organie Kościoła Narodo- 

wego) znajdujemy interesujące kazanie. 
znaczając rozkład starego porządku 
społecznego, gospodarczego i politycz- 
hego, autor kazania wyraża solidarność 
ościoła Narodowego z wyzwolonym ru- 
chem świata pracy. Dlatego nie wyklina 
9n sztandarów ludu pracującego, pod 
tórymi w dzień Pierwszy Maja groma- 
zą się w promieniach wiosennego słoń- 
Ca po całym świecie miljonowe rzesze, 
otąd uciemiężone i uciskane, tęskniące 

u wolności i braterstwu, Błogosławi na- 
tomiast w imię Jezusa, ubogiego cieśli, 
robotnika z Nazaretu, a swego jedynego 
Zwierzchnika i Wodza, te bojowe znaki 
1 modli się, aby świat pracy i powszech- 

o pokoju zapoczątkował Boże Kró- 
lestwo, aby znikła nędza i wszelka nie- 
dola ludzka”... 

.'O sukcesie socjalistów  austrjackich 
«Głos Prawdy“ pisze: „Zwycięstwo swe 
"Mają socjaliści do zawdzięczenia swej u- 
mMiejętnej i energicznej, dalekiej od wie- 
<owej demagogji, gospodarce miejskiej, 
dzięki której stolica Austrji rozwinęła 
Się, rozbudowała, przybrała ponownie 
wygląd „Starego Wiednia” i podźwignę- 
ła się z mizerji powojennej. W ten spo- 
sób żmudna praca zwycięża tanie tra- 
xesy", < 

„»Spólnota” komunikuje, iż w połowie 

tierpnia r. b. odbędzie się w Sztokholmie 

Wunasty z kolei Międzynarodowy Kon- 
tres Spółdzielczy, na którym reprezen- 

towanych będzie 85.000 spółdzielni i 50 
Miljonów członków z 34 krajów. 

Naszemu znakomitemu gościowi — 

Wietnemu pisarzowi angielskiemu i 

szczeremu przyjacielowi Polski — Ches- 

ertonowi — „Wiadomości Literackie" 

Doświęcają numer ostatni, interesujący, 

Wszechstronnie analizujący jego twór- 
. ©zość, Ponadto „Świat* w art. wstęp- 

Rym wita dostojnego gościa. M. S. 


DROZYZNA 


ZNOWU PODWYŻSZENIE CENY MĄKI 
I CHLEBA. 

Powołując się na zwyżkę cen żyta, mły- 
darzę warszawscy  przedlozyli komisa- 
"htowi rządu m. stoł. Warszawy nową 
i yżkę cen. Po dłuższych pertraktacjach 

sprawdzeniu kalkulacji, przyjęto do 
Wiadomości cenę mąki pytlowej, w wy-, 
p kości 70 gr. (dotąd 67,5 gr.), a sitkowej 
due 58 gr. (dotychczas 55 gr.), zaś 

ba pytlowefo i nałęczowskiego w 
burcie 68 gr. (dotąd 70 gr), w detalu 70 
tr. (68 £r.), sitkowego i razowego w hur- 
58 gr. (dotychczas 55 gr.), w detalu 
gr. (57 gr.). 

y te obowiązują od środy 4 maja. 


RU Komisarjat Rządu godzi się jakoś na 


wszelkie „kalkulacje” młynarzy, mimo 
"nhtych zapowiedzi, jakie słyszymy 

; pee przed każdą nową podwyżką, 
|" Mie zostanie ona uwzględniona przez 
Adzel! A drożyzna rośnie... 


OBNIŻENIE CENY MASŁA. 
"waj posiedzeniu przedstawicieli zwiaz- 
Cent dlujących nabiałem, oraz produ- 
d + uchwalono obniżyć od ponie- 
z7 u 2 maja cenę masła wyborowego 
pa zł. 80 gr. do 7 zł. 40 gr. oraz solone- 
* 6 zł, 20 gr. do 6 zł, pozostawiając 


A zmiany ceny masła deserowego (7 


ł ów "ac i osełkowego 5 zł. 80 gr. 


Y te nie są jednak wiernem odbi- 
iau), "Adii rynkowej. W maju ceny 
E o5 są zwykle najniższe, w tym roku 
Nie, , sia się na wysokim poziomie, 
AN Te powazne firmy potralily zorga- 
isp ać zakup masła po niższych cenach 
kon aja je taniej od ustalonych przez 
ę nabialowa, jak naprz. w sklepach 
« Brackiej 22, Marszałkowskiej 
Ba arszałkowskiej 57 i innych. 


n 
[ 


1 oby pożądane, aby komisja nabia- 
Wzg 3, Ałając ceny masła, miała na 
| wą. dzie nie najwyższe ceny, propono- 


T Przez członków, lecz najniższe. 


! 


WYCH SANITARNYCH W ŁODZI 


W dniach 24 i 25 kwietnia b. r. od- 
był się VI-ty z kolei zjazd samorzą- 
dowy sanitarny w Łodzi, który, jak 
inne, jest izowany przez auto- 
nomiczny Komitet | przy Związku 
Miast Polskich, Co rok Zjazdy te, 
zwoływane do różnych miast Rzplitej 
rozpatrują najistotniejsze potrzeby 
naszych miast tak bardzo zaniedba- 
nych pod względem kultury sanitar- 
nej, 

Obecny zjazd wysunął zagadnienie 
bardzo doniosłe, a tak ściśle związa- 
ne z największym centrem przemy- 
słowym Polski, — a mianowicie za- 
gadnienie higieny pracy. 

Bezsprzecznie higienę pracy wysu- 
wa się po wojnie na płan pierwszy 
zagadnień nietylko sanitarnych, ale i 
społecznych, gdyż obudziło się bez- 
pośrednie zainteresowanie szerokich 
rzesz pracujących, rozumiejących w 
jak okropnych warunkach zdrowot- 
nych sprzedają swą pracę. 

Na wstępie licznego zjazdu leka- 
rzy i działaczy samorządowych, któ- 
rzy zjechali się do Łodzi w liczbie ko- 
ło 200-tu z całej Polski — najprzód 
zabrał głos prof. higieny z Wilna dr. 
Karaffa - Korbutt — i przedstawił 
naukowe wymagania higieny pracy, 
stając na stanowisku współczesnej 
wiedzy, że dobrze zastosowana higie- 
na pracy, obejmująca zdrowotne wy- 
magania środowiska w którem pra- 
cuje człowiek, a także dobre współ- 
czesne urządzenia techniczne, osz- 
czędzające ludzkie wysiłki, daje bez 
porównania lepsze rezultaty pracy, 
w czem również odgrywa wielką rolę 
życie osobiste i rodzinne pracowni- 
ka, o ile on posiada czyste zdrowe 
mieszkanie, dostateczne odżywianie 
— i może zaspokoić potrzeby kultu- 
ralne. Profesor postawił. wniosek 
stworzenia w Polsce, na wzór zagra- 
nicy, Centralnego Instytutu Pracy 
wraz z muzeum pracy. 

Następni referenci wykazywali o- 
kropne warunki pracy specjalnych 
zawodów, jak zakładów drukarskich 
w Łodzi (St, Kempner); 
garbarskich w Wilnie (W, Rymasze- 
wski). Niżej podpisana wysunęła te- 
mat bardzo zasadniczy i wynikające 
stąd wnioski, które nietylko — 
przyjete przez Zjazd, ale delegat M. 
Pracy i Op. Społ. Dyrektor Depart. 
Pracy p. Drecki poparl te wnioski i 
obiecał je w życie dzić, Re- 
lerowalam „Ustawodawstwo a higie- 
na pracy kobiet“, Wykazując przy- 
kłady ogromnego  $walcenia naszej 
Ustawy, z dnia 2 lipca 1924 r. doty- 
czącej ochrony pracy kobiet i młodo- 
cianych, zażądałam: 

1) utworzenia Inspekcji higienicz- 
no - lekarskiej jako specjalnej sekcji 
Min. Pr. i Op. Społ, działającej w 


zakładów | 


ozumieniu z Inspektoratem Pracy. 


por 
(Obecnie jest tylko 2-ch lekarzy na | 


całą Polskę!.. inspekcje robią tylko 

inspektorzy pracy — bez le hi- 

gienisty — podczas śdy w Belgji jest. 

obecnie 450 lekarzy insp. pracy, a w 
lji 1.400); 

2) uznając znaczenie i celowość 

ac inspektorek fabrycznych w za- 

resie kontroli i opieki nad pracą ko- 
biet i młodocianych, koniecznem jest 
jaknajszybsze utworzenie  Inspekto- 
ratów Kobiecych w ośrodkach o ma- 
sowem zatrudnieniu kobiet. (Obec- 
nie na całą Polskę jest tylko jedna 
inspektorka dla .ochrony pracy ko- 
biet — Halina Krahelska — która w 
swej ostatniej pracy „Łódzki prze- 
myst włókienniczy“ — pokazała nam 
całe piekło wyzysku i znęcania się 
nad niedolą robotnicy); 

3) wniosek domagał się wprowa- 
dzenia w życie żłobków przynajmniej 
przez instytucje państwowe i samo- 
rządowe stosownie do Ustawy z dn, 
2 lipca 1924; 

4) domagał się nietylko protokó- 
łów i śmiesznie małych grzywien za 
gwałcenie godzin ustawowych i za- 
bronionej nocnej pracy dla kobiet, ale 
stosowania surowych kar. Wszystkie" 
te realne wnioski zostały jednogłoś- 
nie przyjęte. 

W drugim dniu rozpraw całe przed- 
południe było zajęte bardzo ważną 
dla zdrowia sprawą, szczególnie w 
miejscowościach fabryczn., dotyczącą 
walki z dymem i stan zadymienia w 
Łodzi; — referaty na ten temat wy- 
głosili inż, Rudolf z Warszawy i inż, 
Rodewald z Łodzi, Uchwalono 1) 
zwrócić się do Rzadu o jaknajszyb- 
sze wydanie ustawy o ochronie po- 
wietrza od zanieczyszczenia dymem 
oraz objęcie kontroli nad zadymie- 
niem miasta; 

2) zwrócić się do Związku Miast 
Polskich, by ogłosił konkurs na pra- 
cę o skutecznych sposobach walki z 
zadymieniem miast. 

Poza referatami bardzo interesu- 
jacymi o zdrowotnych warunkach 
Łodzi, wyróżnić trzeba bardzo cieka- 
wie i społecznie ujętą sprawę zakła- 
danía i prowadzenia ogródków ro- 


botmiczych czy działkowych, $wiet- 
nie wypowiedzianą przez dr. Szulca 
z Poznania, 

Przy obecnej klęsce mieszkanio- 
wej, przy braku domów ludowych i 


braku godziwych kulturalnych rozry- 


wek— tysiące ogródków robotniczych 
powinno okalać tak samo Warszawę, 

i każde miasto na zachodzie, co 
widzimy z okien wagonów przejez- 
dżających przez Niemcy, Belgję, czy 


rancję, : 
Dr. Budziáska Tylicka. 
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PO ZGONIE F. PERLA 


i KONDOLENCJE 


Głęboko wzruszeni śmiercią tow. Fe- 


liksa Perla, naczelnego redaktora „Ro- | cia z powodu 


Wyrazy głębokiego żalu i współczu- 
zgonu redaktora Perla 


botnika", wielkiego nauczyciela i wodza | przesyła 


Socjalizmu polskiego,. osieroconej Re- 
dakcji i Centralnemu Kom. Wyk. P. P 
S. Okręgowy Kom. Robotniczy w Lu- 
kowie przesyła wyrazy serdecznego 
współczucia i głębokiego smutku. 


Konferencja wszystkich Zarządów 
„Siły” odbyía w dniu 24 kwietnia 1927 
r. w Kalowicach wyraża swój głęboki 
żal i smutek z powodu  niezastapione] 
straty, jaką poniósł polski obóz robot- 
niczy z powodu zgonu tow. Dr. Feliksa 
Perla, wielkiego budowniczego Polski i 
przyszłego ustroju społecznego. 


Kaz. Andrzej Jaworski, 


Składam wyrazy głębokiego współ- 
czucia z powodu utraty wielkiego so- 
cjalisty i bojownika. 

Leon Berenson. 


Przyjmijcie żywe wyrazy współczucia 
z powodu zgonu nieodżałowanej pamię- 


ci męża Waszego 
Witold Trzciński, 
Secylja Trzcińska. 


Z powodu śmierci tow. Feliksa Perla, 
rodzinie zmarłego i P. P. S. wyrazy 


Powiatowy Komitet P, P, $. Nadwór-| szczerego współczucia i żalu przesyła 


na i Związek Pracowników Kas Cho- 
rych i Instytucji Ubezp. Społ. oddział 
Nadwórna, składa hołd cieniom przed- 
wcześnie zmarłego tow. Feliksa Perla — 
jednoczy się z Wami w bólu z powodu 
niepowetowanej straty. 

Z powodu zgonu  nieodzalowanego 
tow. Feliksa Perla, wybitnego wodza so- 
cjalistycznego  proletarjatu polskiego, 
przesyłamy wyrazy współczucia, 

Miejscowy Kom. P. P. S. 
w Skierniewicach, 


N 


Z powodu zgonu wielkiego nauczycie- 
la proletarjatu tow. Feliksa Perla, śle- 
my wyrazy serdecznego współczucia. 

T. U. R. Oddział 
y ^ w Skierniewicach. 


Zebrani na uroczystej akademji orga- 
nizacji Młodzieży T. U. R. w Sosnowcu 
przesyłają wyrazy głębokiego współ- 
czucia z powodu śmierci wodza prole- 
tarjatu tow, Perla. 


Wyrazy głębokiego współczucia z po- 
wodu zgonu nieodżałowanej pamięci Po- 
sła dr. Perla przesyła | 

Kornel Makuszyński. 


inż, J. Godwod, 
radny m. Wilna. 
Wyrazy głębokiego współczucia prze- 
syłają 
Doktorostwo Piwowarowie. 
fen Ago, acf ist qa Pa Po Ka Pon JEEP 


NA FUNDUSZ 
IM. FELIKSA PERLA 


M. Baumgart zł. 25. 
Mały zł, 100. 
Tow. Hieronimko zł. 25. 
ROSE R Pata PRA. a Pu cun EP, 
Komunikat. Zarząd Stowarzyszenia 
b. Więźniów. Poiitycznych zawiadamia 
wszystkich członków Stowarzyszenia, 
że wydawanie nowych legitymacji człon 
kowskich zostało przedłużone do 1-go 
lipca r. b. Jeżeli członek Stowarzysze- 
nia do tego terminu legitymacji nie 
wykupi i nie wpłaci odnośnych składck 
członkowskich — będzie po dniu 1-yin 
lipca wykreślony z rejestru Stowarzy- 
szenia. Formalności z legitymacjami i 
składkami członkowskiemi załatwiają 
wszystkie oddziały Stowarzyszenia. 
Zarząd Stowarzyszenia 
b. Więźniów Politycznych. 


JEDNOMYŚLNA OPINJA RADY FI- 
NANSOWEJ O- POŻYCZCE ZAGRA- 
*NICZNEJ. 

Po wysłuchaniu referatu Ministra 
Skarbu w sprawie rokowań o pożycąkę 
zagraniczną oraz o rządowym planie sta- 
bilizacyjnym Rada Finansowa powzięła 

jednomyślnie następującą rezolucję: 

Rada Finansowa uznaje za konieczną 
ustawową stabilizację złotego na pozio- 
mie, zbliżonym do obecnego, a to w 
związku z zamierzoną pożyczką zagra- 
niczną. 

Nawiązanie stałego kontaktu z kapi- 
tałem zagranicznym, które będzie nie- 
wątpliwą konsekwencją pożyczki stabi- 
lizacyjnej, umożliwi szybszy rozwój eko- 
nomiczny Polski oraz ugruntuje osiąg- 
nięte w ostatnich czasach pomyślne wy- 
niki finansowe. 


USTAWA O OCHRONIE RYNKU 
PRACY. 

W najbliższym czasie ukaże się usta- 
wa o ochronie tynku pracy. Ustawa ta 
swojego czasu była rozważana przez za- 
interesowanych ministrów i zasadnicze 
jej tezy zostały już przyjęte. W ostatnich 
jednak dniach zgłoszono do ustawy pe- 
wne poprawki i z temi poprawkami u- 
stawa wejdzie w życie. 


ROKOWANIA POLSKO-NIEMIECKIE. 


Jak się dowiadujemy, Minister Spraw 
Zagranicznych p. Zaleski wraca wę 
wtorek rano do Warszawy. W związku z 
tem, w sferach dobrze poinformowanych 
utrzymują, że rokowania z p. Rausche- 
rem, posłem niemieckim w Warszawie, 
rozpoczną się najdalej w czwartek b. m. 


DO ODPOWIEDZIALNOŚCI. 
Ministerjum Skarbu wystąpiło do 
władz sądowych z żądaniem pociągnię- 
cia do odpowiedzialno$c: redakcji „Po- 
lonji" i ,Rzeczypospolitei^ za obrazę 
Min. Skarbu w artykułach w obronie 

afery podatkowej posła Korfantego. 


POWRÓT MINISTRA OŚWIATY. 
Minister Dobrucki powrócił 2 maja ra- 
no z trzydniowej podróży inspekcyjnej 
do okręgu wołyńskiego. 
POSEŁ RAUSCHER NIE USTĘPUJE. 


Biuro Wolffa podaje z Berlina wiado- 
mość, jakoby niemiecki poseł w Warsza- 
wie Rauscher zamierzał ustąpić; wiado- 
mość ta, jak podają urzędowo, jest zmy- 
ślona. - 


ORDERY. 

W dzisiejszym „Monitorze Polskim" 
ogłoszono listę osób, odznaczonych or- 
derem „Polonia restituta'', 

Pom. in. otrzymali ordery: wtelką wstę- 
$ę — prezes Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego dr. Jin Kanty Steczkowski (ja- 
ko osłoda do gorzkiej pigułki dymisyj- 
nej). Krzyże komandorskie: gen. Al. Ba- 
biański, Jacek Malczewski, Mr. Bolesław 
Motz z Paryża, Wacław Sieroszewski i 
inni, 

Krzyże komandorskie: Jan Piłsudski, 
sędzia w Wilnie, Stanisław Przybyszew- 
ski, Stet. Dziewulski, adwokat, i in. 

Krzyże oficerskie: Roman Chojnacki, 
dyr. Filharmonji Warszawskiej, posłowa 
Zofja Dąbska, śpiewak Adam Didur, dy- 
rektor Grzegorz Fitelberg, dr. E. Giebar- 
towski, nacz. wydziału w Min, Pracy, 
skrzypek Paweł Kochański, Leontyna 
Rudzka, przełożona gimnazjum w War- 
szawie, Stefan Szyler, architekt, art. 
mal. Wine. Wodzinowski. 

V stop. Krzyża kawalerskiego: tow. Ma- 
rja Kelles - Krauzowa, Ministrowa Zofja 
Moraczewska, por. Lepecki, przyrodnik, 
i inni, i 
DELEGACJA SOWIECKA NA MIE- 

DZYNARODOWA KONFERENCJĘ 

EKONOMICZNĄ W WARSZAWIE. 

W poniedziałek po południu pociągiem 
moskiewskim przybyła do Warszawy 
delegacja sowiecka na międzynarodową 
konferencję gospodarczą w. Genewie. 
Przyjechali przewodniczący delegacji: 
Osiński, członkowie delegacji Sokolni- 
kow, Chińczuk i Lepse, sekretarz gene- 
ralny Stein, eksperci Barylin, Warga, 
Groman, Kaufman i Szejn oraz korespon- 
dent specjalny Tass'a—Rosenblatt. Dele- 
facje oczekiwali na stacji członkowie 
poselstwa sowieckiego. Po dwugodzin- 
nym postoju w Warszawie, delegacja so- 
wiecka o godz. 9 wieczorem wyjechała 
pociągiem berlińskim do Genewy. 


NODE Paga FA Ji corre Pos, A At P au PN 


OBCHÓD 3 MAJA 


Osoby posiadające karty wstępu do 
Katedry przybywają o godz. 9 m. 45. 
Rząd, Marszałkowie Sejmu i Senatu, 
Korpus Dyplomatyczny (białe karty) 
wchodzą przez zakrystję; dojazd Świę- 
tojańską, Kanonja. 

Dsoby zaproszone do rozszerzonego 
prezbyterjum (niebieskie karty) wcho- 
dzą bocznem wejściem od Dziekanji; 
wjazd Świętojańska, Dziekanja. 

Osoby przybywające do naw bocz- 
nych (czerwone karty) wchodzą drzwia- 
mi bocznemi głównego wejścia od Świę- 
tojańskiej; dojazd na Plac Zamkowy. 
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ZJAZD LEKARZY | DZIAŁACZY SAMORZĄDO- KRONIKA POLITYCZNA | PRZEGLĄD PRASY 


1 Maja. — Wybory. 

Prasa reakcyjna robi obłudną minę, 
udaje, ze ją święto robotnicze niewiele 
obchodzi, wmawia, że 1 Maj już się 
„przeżył, że robotnicy jakoby pod 
przymusem uczestniczą w obchodach 
i t. p. Ale jednocześnie ta sama prasa 
straszy rozruchami, przepowiada rozlew 
krwi, nawołuje władze i „społeczeń- 
stwo” do przeciwdziałania obchodom, 
wyolbrzymia wpływ i znaczenie komu- 
nizmu, 

A skutek tego wszystkiego? Tak zw. 
„kacenjamer'. Martwi się obóz  ,na- 
rodowy”, że nie było upragnionej bójki, 
ani oliar śmiertelnych, więc pociesza 
się jak i czem może. 

sDwugroszówka" stara się przedsta- 
wić przebieg święta w ten sposób, jak- 
gdyby socjaliści byli słabsi od komuni- 
stów i mniej ,bojowi", a gdyby nie „o- 
pieka" policji, P. P. S. źle wyszlaby na 
próbie sil z komunistami. Jest to tak- 
tyka wyborcza, domagająca się od en- 
decji nastawienia nan iebezpieczeństwo 
komunistyczne. Nie może ponadto or- 
gan endecki strawić widoku parasoli na 
obchodzie socjalistycznym. Co za zby- 
tek! j 

»Warszawienka" stwierdza, że komu- 
niści czują się w Polsce ciałem cbcem i 
jako tacy traktowani są przez resztę ro- 
botników. A ileż to razy czytaliśmy w 
temże piśmie o niebezpieczeństwie ko- 
munistycznem! 1 Maja wpływa więc u- 


spokajająco również na prawicę, gdy się 


pozbędzie demagogii. 


Smalone duby wypisuje ,Rzeczpospo- | 


lita", Przytaczamy dosłownie: 

„A co najgorsza, że socjalizm nie wy- 
chowuje robotników na dobrych obywa- 
teli państwa, Pozostają oni w pierw» 
szym rzędzie  proletarjuszami — człon- 
kami miedzynarodówki amsterdamskiej". 
W sprawozdaniu za$ o obchodzie ma- 

jowym: 

„Ludzie zaczynają rozumieć, iż cho- 
dzenie po ulicach z okrzykami i sztanda- 
rami nie prowadzi do celu". 

Ten co to pisał pozostanie „we wszy- 
stkich rządach" człowiekiem — niema- 
drym, a jego pisanina nie doprowadzi 
go do innego celu, prócz kompromitacji. 

„Kurjer Polski“ pisze: 


„Jeśli chodzi o święto robotnicze, to 
niema się czego obawiać, jeśli zaś o pró- 
bę sił wśród radykalnych partji robotni- 
czych, 'to czyni się komunistom zbyt 
wiele honoru, jeśli się do ich wystąpień 
przywiązuje tyle wagi”. 


„Głos Prawdy“ ładnie określa rolę so- . 


cjalizmu w Polsce: 

„Że wszystko, co było wówczas i po 
dzień dzisiejszy jest jeszcze wielkie w 
Polsce i co zwyciężyło w momencie prze- 
łamania się dziejów tworzyło lub wyrosła 
w socjalizmie lub w granicach jego pro- 
mieniowania. 

Byłoby — dalej — lekkomyślnością za- 
mykać oczy na ten fakt, że proletarjat jest 
młodą runią, jest siłą dynamiczną ludzko- 
ści On prowądzi ludzkość za sobą, on 
nadaje ton jej życiu. I staje przed nami 
wielkie i ważkie pytanie, — dokąd ją za- 
prowadzi?", 


Jako curiosum: „Epoka* podaje ilość 
uczestników pochodu socjalistycznego 
na 20 tys, „Nasz Przegląd“ na 4 tys. 
(komunistów na 7 tys.!), „Głos Codzien- 
ny" na — 1 (jeden!) tysiąc! 

„Kurjer Poranny" w długim artykule 
stara się dowieść, że inteligencja pracu- 
jąca ma odrębne interesy, które mogą 
zatonąć w walce politycznej pomiędzy P. 
P, S. a K.O.P, S-em i partjami żydow- 
skiemi. Ale nie przytacza ani jednego 
dowodu na uzasadnienie tego twierdze- 
nia, z wyjątkiem tego, że zalicza inte- 
ligencję pracującą do... stanu średniego. 
Inteligencja pracująca podziękuje za 
ten wątpliwy zaszczyt, a głosy swe od- 
da liście socjalistycznej. ) 


PODZIĘKOWANIE 


Okręgowy Komitet Robotniczy skła- 
da niniejszem serdeczne podziękowanie: 
p. Palewiczowi i tow. Bergerowi za or-. 
ganizację akademii; Zarządowi Teatrów 
Miejskich i p. dyrektorowi Opery Mły- 
narskíemu za wydatną pomoc przy orga- 
nizowaniu akademji a p. M emu 
ponadto za udział, paniom 
Budziszewskiej, Jastrzębskiej, Kajlowej, 
Leskiej, Mokrzyckiej, Strzeleckiej; pa- 
nom artystom: Michałowskiemu, Palewi- 
czowi - Golejewskiemu,  Tokarskiemu, 
Zelwerowiczowi za uświetnienie swemi 
wysokiej wartości artystycznej produk- 
cjami obchodu święta robotniczego; or- 
kiestrze Opery, orkiestrom związkowym, 
orkiestrze mandolinistów, Zw, Zaw. Me- 
talowców, Chórowi gazowników „Znicz“ 
za udział w akademii; milicji i jej ko- 
mendantowi tow, Łokietkowi za utrzy- 
manie wzorowego porządku podczas ca- 
łego obchodu święta 1 Maja; kwestar- 
kom i kwestarzom za pracę przy kweś- 
cie; Zw. Zaw, Szolerów za auta i wresz- 
cie wszystkim tym, którzy w jakikolwiek 
bądź sposób przyczynili się do uświet- 
nienia uroczystości 1-majowych. 


| © Sir. 4 


TELEGRAMY 


IMPERJALISTYCZNE PRZEMOWIENIE MINISTRA | w-zoraj w Hotelu Europejskim od- 
SPRAWIEDLIWOŚCI RZESZY 


„OBECNE GRANICE NA WSCHÓDZIE SĄ NIEMOŻLIWE" 
TAK TWIERDZI VON HERGT 


Bytom, 2.5 (A, W.). Przed zakoń- 
czeniem zjazdu niemieckiej narodo- 
wej partji ludowej zabrał głos wice- 
kanclerz Rzeszy i minister sprawie” 
dliwości von Hergt i sprecyzował 
stanowisko swoje w stosunku do t. 
zw, ,Ostmarkenpolitik", Mowa jego 
zawierała niejako credo polityczne o- 
becnego gabinetu niemieckiego — w 
stosunku do zagadnień wschodnich, 
co mówca szczególniej podkreślił, 
Obfitowała ona w sensacyjne pod 
względem politycznym  enuncjacje. 
Hergt oświadczył krótko, że obecne 
granice niemieckie na wschodzie są 
niemożliwe i gabinet dążyć będzie do 
ich rewizji, O zawarciu traktatu gwa- 
rancyjnego z Polską, któryby porę- 
czał istniejący stan rzeczy, nie może 


szczególnie zainteresowanie się kwe- 
stjami wschodniemi, i nie jest przy- 
padkiem, że większość członków o- 
becnego gabinetu pochodzi ze wscho- 
dnich ziem Rzeszy. Hergt oświadczył 
dalej, że Niemcy staną aktywnie w o- 
bronie swej mniejszości w Polsce, W 
pewnem miejscu pnt POZNA 
że w swoim czasie bawił na Górnym 
Śląsku i był świadkiem obudzenia się 
narodowej świadomości polskiej na 
Górnym Śląsku. Wspomniał dalej, iż 
widział niedawno w Berlinie film gór- 
nośląski „Ziemia ukrzyżowana” i był 
wstrząśnięty tą tragedją niemiecką 
na Śląsku. Wreszcie wyraził się, iż 
uznaje i wysoce ceni wysiłki, które 
umożliwiły zarzycenie nici na polski 
Górny Śląsk dla stworzenia uczucia 


być mowy, Obecny gabinet wysunął | jedności na całym Śląsku. 


jako naczelne hasło swej 


polityki i 


SYTUACJA W CHINACH 


RZĄD HANKOUSKI UZNAŁ RZĄD CZANG-KAI-SZEKA JAKO 
OGÓLNO-NARODOWY 


Pekin, 2 maja. (AW). Nadeszła tu z | znaczną większością za uznaniem rządu 


Hankou sensacyjna wiadomość o zmia- 


nie stanowiska tamtejszego rządu. Han- 
kouski rząd lewicowy wypowiedział się 


Czang Kai Szeka, jako rządu ogólno-na- 
rodowego Chin, 


WALKI TRWAJĄ : 


Londyn, 2 maja. (PAT.). Wojska Czang 
Kai Szeka otrzymały rozkaz posuwania 
się w kierunku Nan - Czang, celem za- 
jęcia tego miasta. W ostatnich dniach 
wojska Czanga zdołały rozbroić i wziąć 


do niewoli 7.000 ludzi armji Czen-Cziena. 
Jeńcy rekrutują się przeważnie z różnych 
oddziałów 6-ej armji, która do niedaw- 
na zajmowała Nankin. 


ROKOWANIA MOCARSTW > 


Londyn, 2 maja. (PAT.). Chamber- 
lain oświadczył w Izbie Gmin, że roko- 


bec czego nie może on jeszcze zakomu- 
nikować Izbie swego ostatecznego sta- 


wania mocarstw w sprawie wydarzeń w | nowiska w tej sprawie, 


Nankinie nie są jeszcze ukończone, wo- 


O WZNOWIENIE PRACY W HANKOU 


Londyn, 2 maja. (PAT.) Ze źródeł 
miarodajnych donoszą, że władze chiń- 
skie w Hankou znajdują się w trudnej sy- 
tuącji finansowej wskutek zamarcia ży- 
cia handlowego i przemysłowego w mie- 
ście i na prowincji. Władze chińskie 
zwróciły się pośrednio do przedstawi- 
cieli przedsiębiorstw finansowych  cu- 


dzoziemskich w Szanghaju, aby zechcia- 
ły wznowić czynności w oddziałach 
swych w Hankou. otrzymały jednak od- 
powiedź odmowną, umotywowaną bra- 
kiem pewności i dostatecznej gwarancji, 
że ład i spokój będą panować w mie- 
ście. 


OBRADY IZBY GMIN NAD REAKCYJNĄ 
USTAWĄ 0 TRADE UNIONACH 


Londyn, 2 maja. (PAT.). 
przystąpiła do drugiego czytania billu o 
Trade Unionach. Pierwsze przemówie- 
nie wygłosił prokurator generalny, któ- 
ry oświadczył, że podstawowemi zasa- 
dami projektu są: 1) strajk ogólny jest 
nielegalny i odmowa uczestniczenia w 
nim nie może mieć dla nikogo ujemnych 
konsekwencji; 2) nielegalne jest upra- 


Izba Gmin | wianie teroru i nikt nie może być przy 


pomocy gróźb zmuszony do pórzucenia 
pracy; 3) nikt nie może być zmuszony 
do ponoszenia świadczeń na rzecz kasy 
jakiegokolwiek stronnictwa polityczne- 
go, o ile dobrowolnie nie chce ich pono- 
sić; 4) wszyscy, pozostający na służbie 
państwowej, muszą  zaprzysiądz bez- 
względną wierność państwu, 


SOWIETY WEZMĄ UDZIAŁ W KONFERENCJI 
ROZBROJENIOWEJ 


Moskwa, 2 maja. (A. W.). W łonie 
Politbiura rozważana jest możliwość 
wzięcia. przez przedstawicieli sowiec- 
kich udziału w międzynarodowej konie- 
rencji rozbrojeniowej, która, jak wiado- 
mo, wznawia swoje prace we wrześniu 


r. b. Decyzja wzięcia udziała w pra- 
cach konferencji jest przesądzoną w 
sensie pozytywnym, wobec tego, że na- 
wet wśród opozycji niema przeciwko 
temu udziałowi poważniejszych zao- 
strzeń, j 


ZNOWU WALK! W MAROKKU 


Paryż, 2 maja. (A. W.). Z Marokka 
nadchodzą nowe wiadomości o wzno- 
wieniu walk na granicy strefy francu- 
skiej i hiszpańskiej. Na północ od Uez- 
‘zan doszło do krwawej walki, w której 
wzięły udział 2 bataljony francuskiej 


kilkunastu zabitych. Oddziały powstań- 
cze zostały rozproszone. Równocześ- 
nie toczą się ostre starcia w strefie hi- 
szpańskiej, gdzie kilka kolumn wojsk 
hiszpańskich ruszyło naprzód w okoli- 
cy Tazerut, zajmując szereg wzgórz pa- 


Legji cudzoziemskiej. W walkach padło | nujących nad okolicą. 


" WYBITNY KOMUNISTA FRANCUSKI 
OSKARŻONY 0 FAŁSZOWANIE BANKNOTOW 


Paryż, 2 maja. (PAT.). 


nej, Delobelle, aresztowany został pod 


Członek ko- 
mitetu centralnego partji komunistycz- 


zarzutem fałszerstwa banknotów i pusz- 
czania ich w obieg, 


ECHA WYCIECZKI PARLAMENTARZYSTOW 
POLSKICH DO FRANCJI 


Paryż, 2 maja. (PAT.). Ostatni biu- | p. Maurice Sarraut, posła Jana Dęb- 


letyn stronnictwa radykalnego i rady- 
kalno - socjalistycznego zawiera szcze- 
Sólowe sprawozdania z przyjęcia dele- 
.$acji parlamentarzystów polskich przez 
‘biuro wykonawcze stronnictw. Wydru- 
kowane zostały in extenso mowy, wy- 
głoszone przez prezesa Komitetu Wyk., 


skiego i deputowanego Capgras, oraz 
wyjątki z przemówienia p. Louis Ri- 
pault, przewodniczącego komisji spraw 
zagranicznych komitetu wykonawczego 
stronnictw radykalnego i radykalno- 
socjalistycznego, jak również posłów 
tow. Liebermana i Strońskiego. 


— Związki górnicze na niemieckim Gér- 


nym Śląsku wypowiedziały z dniem 31 maja | niu komisji uczczenia stuletniej 


— Domoszą z Leningradu, iż na posiedze- 


„umowę taryfową, obowiązującą w górnic- | urodzin Lwa Tolstoja uchwalono zwrócić się 
twie wydobywającem węgiel i rudę żelazną, | do rządu z propozycją budowy pomnika na 


żądając ogólnej podwyżki. 


jednym zw iększych placów w Leningradzie. 


1 
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BANKIET NA CZEŚĆ 
CHESTERTONA 


ł się bankiet na cześć angiel- 
a. Chestertona. Na [aei m. 
in. przemówienia 


r owi: DE 


Poniżej podajemy przemówienie 
tow. Struga w streszczeniu. 

Stosownie do zwyczaju, wprowadzonego 
przez Pen-Klub mam zaszczyt w charakte- 
rze. ,Chairmana" powitać, w imieniu polskie- 
go Pen-Klubu naszego drogiego i znakomite- 
go gościa oraz jego małżonkę, Znamy pana 
już od dawna, Ozcimy w Panu wielkiego pi- 
sanza, poetę i prozaika: oraz wybitnego pu- 
biicystę, zawzięcie i gorąco walczącego w i- 
mię słuszności sprawy. Pańska niezwykła i 
dawna sympatja dla naszego kraju zyskała 
sobie naszą głęboką wdzięczność. Pamiętać 
będziemy zawsze, że w tragicznych chwilach 
naszej walki przeciwko inwazji bolszewic- 
kiej, Pan nieustraszenie podniósł swój głos 
pełen szlachetności uczuć i mądrości w o- 
bromie naszej sprawy, która zdaniem Pań- 
skiem była jedńocześnie sprawą cywilizacji 
i pokoju całej Europy, a tem samem i spra- 
wą Angliji. Pam, jako rzecznik sprawiüedliwo- 
ści i prawdy, wystąpił przeciwko polityce 
oficjalnej, a nawet przeciwko opinii publicz- 
nej pańskiego kraju. Oto jest klucz, który o- 
twoczył serca nasze día Pana. Witamy Cię, 
drogi gościu. 

W obecnej chwili, jako przyjaciel Polski, 
znalazł się Pan wśród nas. Jest to chwila 
ciężkiej próby, chwila odpowiednia do spra- 
wdzenia, czy sympatje pańskie do nas były 
uzasadnione. My połacy ze swej stnony nie 
obawiamy się tej próby. My zawsze zrozu- 
miemy się z Chestertonem. Nie będziemy ze 
sobą rozmawiać, jak dyplomaci. Dla cudzo- 
zíemca jest zawsze rzeczą ciężką zrozumieć 
i wnilonąć w życie intymne narodu z którym 
się po raz pierwszy ma styczność. Jednakże 
Pama uważamy za obserwatora jedynego w 
swoim rodzaju — głębokiego, sprawiedliwe- 
go i szczerego, A jeżeli ta podróż po Polsce 
posłuży za temat do nowej książki Chester- 
tona, oczekiwać jej będziemy z niecierpli- 
wością z wielkiem zainteresowaniem, lecz 
bez żadnej obawy. Niechże pan będzie wo- 
wym i nie mniej surowym sędzią, niż wobec 
pańskich drogich wspólziomków — anglików. 
Niczego więcej my, polacy, nie pragniemy. 
Wśród właściwości polskich, wśród obrazów 
już to wzruszających, już to zadziwiających, 
lub nacechowanych pewnego rodzaju egzo- 
tyczmością zauważy Pan niewątpliwie — a 
jestem pewien; iż już Pan zauważył — nie 
jedną śmiesznostkę, nie jeden rys grotesko- 
wy — co mona zresztą zmaleźć wszędzie i 
zawsze, Tu jednak w Polsce rzeczy te mają 
charakter ściśle polski. Prosimy Pana, abyś 
nie zdejmował swych okularów, tych okuła- 
rów wielkiego „Primce sans rire", Niechże 
się Pan u nas śmieje dowoli, drogi nasz go- 
ściu, Niech się Pan śmieje z całego serca. 
Niech Pan nam się śmiać każe, a będziemy 
się śmiać razem z Pamem., 


ECHO WYWIADU 
DZIENNIKARSKIEGO 


Od znakomitego artysty dramatyczne- 
go, ob. Aleksandra Zelwerowicza, otrzy- 
maliśmy list następującej treści: 

Warszawa, 30.IV 27 r. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Pozwalam sobie uprzejmie prosić Sz. 
Pana o łaskawe zamieszczenie poniższe- 
go oświadczenia na łamach poczytnego 
Pańskiego pisma. i 

W czasie mego pobytu zagranicą, uka- 
zał się w jednem z pism żargonowych 
wywiad ze mną, ż którego tekstem zapo- 
znałem się dopiero teraz, po moim po- 
wrocie, Wobec wypaczenia sensu tego, 
co mówiłem  przedstawicielowi danego 
pisma, — wypaczenia tak bijącego w o- 
czy, ie nie rozumiem, jak można było 
przypuścić, by coś podobnego miało 
wyjść z moich ust, — uważam za swój 
obowiązek oświadczyć publicznie, że 
wywiad ten ani co do formy i treści, ani 
co do tonu nie wyraża i nie może wyra- 
żać moich poglądów. 

W tej sprawie zwróciłem sie do redak- 
cji „Litterarische Blatter" z prośbą o za- 
mieszczenie sprostowania, na co otrzy- 
małem piśmienne zapewnienie, że w naj- 
bliższym, środowym numerze tego pisma 
prośbie mojej stanie się zadość. 

Wyrazy głębokiego poważania łączę 

AL Zelwerowicz, 


usan aA past fm PPP ah Put 


NA FUNDUSZ IM. MARJI 
PASZKOWSKIEJ ^ 


Ob, Kierwiüska sklada zl. 3, wzywa- 
jac ob. Zygmunta Dworzańskiego i Bro- 
nisława Krakowskiego do złożenia ta- 
kiej samej sumy, 4 . 


SEE PA PD pe got, ga E Rp GREEN oe 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


No 120 E 


WIADOMOSCI 7 CAŁEGO KRAJU 


Stawy Wielkie 


KRWAWE ZAJŚCIE W STAWACH 
WIELKICH. 
Jeden zabity, dwuch rannych. 


PAT. komunikuje: Dnia 1 maja r. b. 
we wsi Stawy Wielkie powiatu brzes- 
kiego starszy przodownik policji Da- 
browski zatrzymał osobnika, usiłującego 
umieścić na cmentarzu prawosławnym 
sztandar komunistyczny. W czasie od- 
prowadzania aresztowanego na poste- 
runek policyjny zgromadzona ludność 
wymienionej wsi usiłowała odbić aresz- 
towanego. Starszy przodownik Dabrow- 
ski użył broni palnej, wskutek czego 
mieszkaniec wsi Kostarewo, Czeczko, 
został zabity. Dwuch zaś innych demon- 
strantów zostało ranionych, Na miejsce 
wypadku wyjechał zastępca starosty 
brzeskiego p. Skrzyński, komendant po- 
wiatowej policji Małysa i podprokurator 
Misiewicz. 


Kraków 


WYKRYCIE MURU POCHODZENIA 
ROMAŃSKIEGO NA WAWELU. 
Podczas przedłużania krypty Adama 
Mickiewicza, w podziemiach katedry 
Wawelskiej w związku z ustaleniem 
miejsca spoczynku dla zwłok Słowac- 
kiego, natrafiono na mur zabytkowy po- 
chodzenia romańskiego, o którego  ist- 
nieniu nie wiedziano. Wobec tego dal- 
sze prace, mające na celu przedłużenie 
krypty, zostały wstrzymane. 
EPIDEMJA TYFUSU PLAMISTEGO. 
Według ostatnich obliczeń, w dn. 30 kwie- 
tnia r. b. zanotowano w Piwgicznej 118 wy- 
padków żachonowań na tyfus plamisty. Zma- 
rło 15 osób, wyzdrowiało 82, w szpitalu po- 
zostaje 21, z których 16, jako rekonwalee- 


iwano 45 wypadków zasłabnięć, w tem 12 


śmiertelnych. 

Naczelnik wydziału zdrowia dr. Wróblew- 
ski stwierdza, że niema obaw dalszego wzro- 
diu: GRA ^ 


Lwów 

Donoeza tu z Zaleszczyk, iż w Berenia- 
nach wybuchła epidemja tyfusu plamistego. 
Dotychczas 'skonstatowano 50 zasłabnięć, z 
których 4 miały przebieg śmiertelny. 
Bydgoszcz 

KATASTROFA AUTOMOBILOWA. 

Na szosie Brusy-Męcikał zdarzyła się ka- 
tastrofa automobilowa, Pedzacy szosą samo- 
chód, będący własnością p. Kozłowskiego 
z Chojnic najechał z całą siłą na furmankę 
gospodarza Lipińskiego z Brus. Furmanka 
została zdrmuzgotana, oba konie zabite na 
miejscu a Lipiński został silnie potłuczony. 


Samochód, który z powodu nagłego zahamo- 
wania potoczył się wpoprzek szosy i kilka- 
krotnie stę przewrócił, uległ zupełnemu zni- 
szczeniu. 


Przemyśl 
MORDERSTWO. 


Onegdaj dokonano tu wstrząsającego mof- 
dersbwa. Zamordowany został handlowiec 
Laszewski przez swoją narzeczoną, która 
następnie oddała się sama w ręce policji. 


Grodno 
ARESZTOWANIA. 


Jak donosi AW., wczoraj przeprowadzee 
no tu szereg rewizyj i aresztowano w peł- 
nym składzie okręgowy komitet komunisty- 
czny Zachodniej Białorusi, w liczbie 21 
osób. 


Sobienie Jeziory 
O DEMOKRATYCZNY SAMORZĄD. 


Na wniosek członka Rady, p. Jane Wè 
miarka, Rada Gminna gminy Sobienie Je- 
z:ory czterema głosami przeciw jedne- 
mu, uchwaliła; stwierdzając, iż  dotych- 
czasowy różnolity układ stosunków w Sa- 
morządach uniemożliwia prawidłową gospo”, 
darkę władz komunalnych, domaga się od 
ciał prawodawczych ujednostajnienia prze- 
pisów samorządowych dla całej Rzeczypo* 
spolitej. Jednocześnie Rada Gminna wypo” 
wiada się kategorycznie przeciwko utrzy” 
mywaniu w b. Galicji samorządu kurjalne- 
go, a więc krzywdzącego prawa wyborcze 
ludności pracującej i niezgodnego z duchem 
konstytucji Rada gminna uważa za bez- 
względną konieczność: jaknajszybsze wyda- 
nie jednolitych ustaw samorządowych dla 
całego Państwa, oraz ordynacji wyborczej, 
na zasadzie powszechnego, równego, tajne-. 
go, bezpośredniego i proporcjonalnego pra-' 
wa głosowania. 


Pe AATE h sata i FEAST RA BORDER AURA 


WYPADEK KOLEJOWY 


Dnia 2 b. m. na stacji Hajdukń, podczas 
wjazdu ma teren stacji pociągu pośpieszne- 
£o Poznań-Knaków (Nr. 409) pociąg ten ze- 
czepił stopniami pięciu wagonów o dwa wa- * 
dony pociągu towarowego, które przeje”, 
chawszy zwrotnicę znajdowały się jeszcze 
w pobliżu skrzyżowania szyn, wskutek cze- 
go odległość między niemi a wagonami prze- 
chodzącego pociągu pośpieszneżo nie była. 
przepisowa. st 
W jednym z wagonów towanowych zosta” 
ła silnie uszkodzona ściana. : 
Pociąg pośpieszny doznał przeszło godzin” 
nego spóźnienia, gdyż wskutek uszkodzeń 
musiano w Hajdukach zmienić skład pocia- 
gu. Wypadków z ludźmi nie było, 


uc ERS EEE SEEN odka: 
RUCH ROBOTNICZY 


POMOC LEKARSKA DLA BEZRO- 
BOTNYCH. 

Państwowy urząd pośrednictwa pra- 
cy w Warszawie, działając z ramienia 
Stoł. obywatelskiego komitetu pomocy 
bezrobotnym, wydał w kwietniu r. b. po- 


„| zbawionym pracy 787 kart na bezpłatne 


porady lekarskie. Wydano nadto 683 bo- 
ny na otrzymanie lekarstw po ulgowej 
cenię, 

ZASIŁKI DLA ROBOTNIKÓW. 


W okresie tygodniowym, od 19 do 23 
kwietnia włącznie, zarząd obwodowy 
Funduszu Bezrobocia w Warszawie przy- 
znał 39 robotnikom, pozbawionym pracy 
(w poprzednim tygodniu 31) prawo do 
pobierania zasiłków na mocy ustawy o 
zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia. 
Ogółem uprawnionych do poboru zasił- 
ków ustawowych było w tym samym 
czasie 1.413 osób (w poprzednim tygod- 
niu 2.097), pobrało zaś zasiłki 1.085 osób 
(1.893) na sumę 12.918 zł. 54 gr. (23.194 
zł, 41 gr.). 


KOGO NALEŻY UWAŻAĆ ZA PRACO- 
WNIKA UMYSŁOWEGO. 


Zarząd obwodowy Funduszu Bezrobo- 
cia m. stoł. Warszawy, podając do wia- 
domości bezrobotnym pracownikom u- 
mysłowym, 2e na podstawie nowej in- 
strukcji M. P. i O, S. z dn. 14 kwietnia 
1927 r. w sprawie doraźnej pomocy dla 
pracowników umysłowych, rozpoczyna 
z dn. 1 maja r. b. wlokalu PUPP w War- 
szawie (Ciepła 21) przyjmowanie zgło- 
szeń i wypłacanie pieniężnych zapomóś 
uprawnionym, zaznacza między in., że do 
kategorji pracowników umysłowych na- 
leżą osoby, spełniające czynności: 1) ad- 
ministracyjne i nadzorcze, a mianowicie 
zarządców i kierowników wszelkich 
przedsiębiorstw i zakładów, inżynierów, 
techników, chemików, konstruktorów, 
sztygarów, dozorców górniczych, kontro- 
lerów, majstrów, którzy kierują technicz- 
nie pracą w zakładzie pracy i są odpo- 
"wiedzialni za całość tej pracy, ekspedy- 
torów, intendentów i kierowników ma- 
$azynów; 2) biurowe i kancelaryjne, ra- 
chunkowe, rysunkowe i kalkulacyjne; 3) 
sprzedawców sklepowych i księgarskich 
z ukończońą szkołą zawodową lub śred- 
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nią, albo też z odbyta przepisaną prak” 
tyką, farmaceutów, drogistów, kasjerów: 
dysponentów, sprzedawców, podróżują” 
cych, akwizytorów; 4) personelu lekar" 
skiego, dentystycznego i weterynaryjne” 
go; 5) muzyków, artystów scenicznych 
suflerów i dekoratorów teatralnych; 6) 
nauczycielskie i wychowawcze; 7) pra” 
cowników redakcji czasopism (dziennika” 
rzy) i 8) prowadzących okręty, oficerów 
pokładowych i maszynowych, zarządców 
i asystentów zarządu statków morskich! 
lub rzecznych, oraz spełniających czym” 
ności, połączone z zajmowaniem drugo” 
rzędnego stanowiska. 


WŁOSKI STRAJK W ,NEGRESCO" 


Właściciel firmy „Negresco”, Marszał” 
kowska 154, Mieczysław Czapliński, z^ 
mknął swój zakład około połowy lutego, 
r b. i swoim współpracownikom o$wi 
czył, że wkrótce na nowo go otwiera. 

Dnia 15 marca r. b. nastąpiło faktyc?” 
nie otwarcie, lecz właściciel przyjął 197. 
wy personel z nową kaucją około zł. 1 
tys. — natomiast dawnym współpracow” 
nikom kaucji nie zwrócił i polecił 
w dzień wieczorem się zgłaszać po 99" 
biór krwawo przez pracowników, zapf%” 
cowanych groszy, które mu zostały P". 
wierzone. Ludzie wyczekują p. CZ: do 
rana (ponieważ wcześniej nie wraca f 
swojej libacji po różnych Nitowszach à 
Sielankach), zmęczeni zasypiają po ! 
nych kątach i kończy się to oświadcze” 
niem, że „dyrekcja” dziś nie będzie wy” 
płacała, a jeżeli kto ma pretensję, to 
Cz. zadzwoni zaraz do policji. —— . do 

Dn. 29 ub. m. pracownicy zwrócili się 
p. Czaplińskiego, oświadczając mu: s 
ponieważ koncesja jest nieoplacona ii 
grozi zamknięcie lokalu, postano Na 
robotę zawiesić aż do zwrotu kaucji. 
to właściciel zwołał „bojówkę” i ur 
że wszystkim „gnaty polamie" i 0% " 
tecznie obiecał „za 2 dni" wszystk 
kaucje zwrócié, lecz do dnia dzisiejsi” 
go nie wypłacił. Tupet tego „restaura dal 
ra” jest tak wielki, że bez koncesji na s 
uprawia potajemnie wyszynk alkoholu e 
lokal jest całą noc otwarty. Czyżby aS 
czas był, aby się Prokuratorja 1 o 
rjat Rządu jaknajpredzej zaintereso 
p. Czaplińskim? 1 
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sław Niedziałkowski, 


L. 1 36 120 


Dziś i co- 


Dla młodzieży dozwolone. 
Nad program: 


Z ŻYCIA PARTJI 


Tow. Janowej Kwapińskiej i tow. po- 
słowi Kwapińskiemu z powodu urodzin 


córki Redakcja „Robotnika 
serdeczne życzenia, 

"O, K: R. Warszawa - Podmiejska, Posie- 
dzenie Eszekutywy odbędzie się w środę, 
4-50 b. m, o godz. 7-ej w lokalu ,Robot- 
nika”, Tegoż dnia dyżur sekretarjatu od 
godz. 5-ej. 


Ruch młodzieży 


Komitet Zlotu Młodzieży Robotniczej od- 


przesyła 


"będzie zebranie dm. 3 maja o godz. 11 rano 


`w lokalu O. K. R. (Jerozolimskie 6). 


Egzekutywa K.C, Organ. Młodz, T. U. R. 
odbędzie zebranie dn. 3 maja o godz. 1-ej 
popoł, w lokalu O. K. R. 


WIECZORNICA AKADEMICKA, 
Dnia 7 maja, o godz. 10 wiecz., w lokalu 
Tow. Artyst., Trębacka Nr. 10, Zw. Niez. 
Młodz. Socjal. urządza Wieczornicę Arty- 
styczną. 
Gospodarzami honorowymi raczyli zostać 
tow. tow,: wice marszałek Sejmu Ignacy 
Daszyński, Stanisławowa Benklowa, Celina 
Kempnerówna, Alfredowa Kriegerowa, sen. 
Dorota Kłuszyńska, Mieczysławowa Nie- 
dzíalkowska, Adamowa Pragierowa, pos. 
"Zofja Prevssowa, Jadwiga Sochacka, Hen- 
"rykowa Stífelmanowa, Andrzejowa Strugo- 
wa, mec. Stanisław Benkiel, pos. Kazimierz 
Czapiński, dr. Alfred Krieger, pos. Mieczy- 
pos. Adam Pragier, 
sen, Stanisław Posner, inż, Henryk Stifel- 
man, Andrzej Strug, red. Jerzy Szapiro. 


YN A WAPE NE NEON PRO PR As PE 


. TOWARZYSZE! 4,.5 i 6 maja można 
przeglądać spisy wyborców w komis- 
Jach obwodowych, których adresy znaj- 
dziecie na afiszach 'rozlepionych na 
murach Warszawy. Wyborcy wszyscy 
jak jeden mąż spieszcie sprawdzić, czy 
nazwiska Wasze są zamieszczone w 
spisach wyborczych. 


| aón ść 


»SWIATOW IDe Marszał. tl 


Poczatek 12, ost. 10.15 
Od 12 do 4 ceny znizone! 
TYLKO W- NASZEM KINIE! 


„Wielka Parada” 


Wszyscy pragną 
bez różnicy płci i wieku, zaje- 
cia i stanu ochronić swe zdro- 
Wie i nerwy, nosić obuwie trwa= 
e i oszczędne, mieć chód przy- 
Jemny, elastyczny i elegancki 


Wszosty więc wine! noe 


obcasy i zelówk: 
$umowe 


„BERSOÓŃ 


| SASŃRNABENY"NSM INA WA! SR 
. LISTY DO REDAKCJI 


zanowny tow. Redaktorze! 
do * czwartek dn. 28 b. m., gdym wrócił 
Omu o g, 10 wieczorem, zostało mi wre- 
sę powołanie Głównego Komitetu Wy- 
gą Rady Miejskiej m. st. Warszawy; 
w soe sie dowiedzial, ze zostalem po- 
omitetó we członka jednego z miejscowych 

by w, „raz że w celu zorganizowania 
Szych P miejscowych komitetach wybor- 
ktu ny dbędzie się w dn. 28 kwietnia pun- 
skiej, p. o g 8 zebranie w sali Rady Miej- 
a do ze „powołanie niniejsze słu- 
bore, cześnie za legitymację na okres wy- 


Pow 
Miet przyniesione do 


tei M we czwartek o g. 8-ej, czyli o 
nę zeb ią godzinie, na którą było naznaczo- 
Wołanie 1. = ną które mię zapraszano. Po- 
Rzyńskie 9 było skierowane do WP, Ska- 
la zda £o Ludwika, pomimo że koperta by- 
Ski, , SOWana właściwie — do Skarzyń- 
Rację udomira, A więc wydano mi legity- 
* fałszywem imieniem. 

Z soc. pozdrowieniem 


L. Skarzyński, 


S20n 
0 


nie zostało mi 


KINEMATOGRAF "Rices 
255: „GRANICA w PŁOMIENIAC 


Hoot Gibson w rt sód Anna Cornwall 


„Rozkosze ojcostwa i 
szubska w Warszawie*, 


Kasa czynna od godz. 5 


| 
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POTECZNA 5 


MIEJSKI 


939 Pocz. o 
godz. 6 w. 


: 50 gr. 75 gr. i 1 zł 
„Wycieczka Ka- 


WYPADKI 


ZAGINIONY SZOFER Z SAMOCHO- 
DEM. 


Karol Sziifirski, szofer, dnia 29 kwie- 
tnia r. b. wyjechał samochodem Nr. 
246 (18558) należącym do Stef, Brodz- 
kiego i dotychczas nie powrócił. 


POKĄSANA PRZEZ PSA WŚCIEKŁE- 

Przy wi. Belwederskiej Nr. 10, Halina 
Bonarczykówna, lat 14, lokatorka te- 
goż domu została pokąsana przez psa 
wściekłego. Przechodzący wówczas si. 
posterunkowy Bieńkowski, czterema 
wystrzałami z rewolweru psa zastrzelił. 
Dziewczynkę przewieziono do ambula- 
torjum Pogotowia, a następnie po nało- 
żeniu pierwszego opatrunku, przewie- 
ziono do zakładu pasteurowskiego przy 
Państwowym Zakładzie Hygieny, w Mo- 
kotowie. | 


SAMOBÓJSTWO. 

W budce, przeznaczonej dla dozorcy, 
w ogrodzie przy ul. Szczęśliwickiej 28, 
na Ochocie, znaleziono wiszące na pa- 
sku zwłoki 30-letniego Piotra Chwastow- 
skiego, stałego mieszkańca wsi ls'ciechy 
£m. Radziwiłłowa pow. Szczuczyńskiego, 
woj. Białostockiego. Jak się okazało ze 
znalezionych przy denacie dokumentów, 
dn. 1 maja przyjechał on z Francji, gdzie 
był na robotach ziemnych. 


UPADEK Z II PIĘTRA. 

W domu nr. 11 przy ul. Białostockiej 
spadł z ruchomej drabiny mularskiej, z 
wysokości II piętra, 65-letni Aleksander 
Wojciechowski, blacharz, który był zaję- 
ty naprawą rynny ściekowej. Lekarz Po- 
gotowia stwierdził potłuczenie okolicy 
krzyżowej i przewiózł Wojciechowskiego 
do szpitala Przem. Pańskiego. 


ZUCHWAŁA KRADZIEŻ. 


W czoraj w południe Michał Lech (Fre- 
dry 8), goniec żydowskiej. agencji telegra- 
ficznej, udał się do redakcji gazety. „Mo- 
ment" przy ul. Nalewki 38, pozostawiając 
rower firmowy na podwórzu, Po oddaniu 
rękopisu, Lech zamierzał wyjść, lecz ze 
zdziwieniem zauważył, że drzwi -fronto- 
we od zewnątrz są zamknięte na kłód- 
kę. Tym sposobem wszyscy członkowie 
redakcji i administracji zostali zamknię- 
ci. Po kilku minutach wracał z drukar-: 
ni do administracji zecer, który zdjął 
kłódkę i otworzył drzwi. Okazało się, że 
niewykryty sprawca umyślnie zamknął 
drzwi na kłódkę, aby opóźnić pościg. 
Sprawca kradzieży był w czapce stu- 
denckiej. 


ZGNIECONA MAGLEM 
ELEKTRYCZNYM. 

W zakładzie „Magdalenek* przy ul. 
Żytniej nr. 3/5/7/9, w czasie maglowania 
bielizny w maglu elektrycznym, miejsco- 
wa prasowaczka, 22-letnia Władysława 
Gondowska, została przyśnieciona ma- 
glem elektrycznym do ściany i uległa 
zśnieceniu klatki piersiowej. Nieszczę- 
śliwą, w stanie ciężkim, Pogotowie prze- 
wiozło do szpitala św; Ducha. 


WYPADEK SAMOCHODOWY. 

Na rogu ul, Chłodnej, róg Żelaznej, pod 
przejeżdżający samochód osobowy  do- 
stała się przebiegająca przez jezdnię 14- 
letnia Zofja Skoczkówna (Chmielna 67). 
Lekarz Pogotowia stwierdził rany miaż- 
dżone obu kolan, oraz ogólne potlucze- 
nie i, po udzieleniu pierwszej pomocy, 
przewiózł poszwankowaną dziewczynkę 
do szpitala Dzieciątka Jezus. 


Z ROZPACZY... PO OBCIĘCIU 
WŁOSÓW PRZEZ CÓRKĘ. 


Przed domem nr. 4 przy ul. Sołtyka 
cirula się esencją octową 54-letnia Jo- 
anna Ulbrychtowa (Obozowa 17), którą 
w stanie ciężkim przewiozlo Pogotowie 
do szpitala Dzieciątka Jezus. Powodem 
targnięcia się na życie była rozpacz z po- 
wodu obcięcia włosów przez córkę Ul- 
brychtowej. 


ZUCHWAŁY RABUNEK W POCIĄGU. 

Kazimierz Główczewski (Chmielna 18), 
właściciel zakładu kartograficznego oraz 
litograficzno - artystycznego, jechał wraz 
z kuzynem pociągiem osobowym nr. 20 
z Radomska do Warszawy. Znajdowali 
się oni w wagonie typu niemieckiego w 
przedziale II klasy, które to. wagony, 
wbrew przepisom kolejowym, powinny 
kursować tylko w pociągach podmiej- 
skich, a nie dalekobieżnych, jak nr. 20, 
idący z Częstochowy. W drodze wspom- 
niani pasażerowie zdrżemnęli się. Sko- 
rzystał z tego jakiś zuchwały rabuś, któ- 
ry na przestrzeni Jaktorów — Grodzisk 
Mazowiecki wskoczył w biegu do prze- 
działu II klasy, schwycił z półki walizę 
Główczewskiego i, zanim ten zdołał się 
zorjentować, otwórzył drzwi, wyskoczył- 
z pociągu i zbiegł w ciemnościach. Ogra- 


„ROBOTNIK“, 3 maja 1927 roku. 


KRONIKA 


Przyjazd Polaków z Ameryki. O godz. 9 


| m. 5 z rana specjalnym pociągiem z Gdań- 


ska przybyła wczoraj do Warszawy wy- 
cieczka zj nia rzymsko - katolickie- 
go w Ameryce w liczbie 235 osób pod prze- 
wodnictwem prezesa  Kazimierczaka i ge- 
neralnego kapelana ks. Celichowskiego. 
Po przemówieniach uczestnicy, w asy- 
ście harcerzy, rozjechali się do hotelów. 


Z powodu przystąpienia do robót ziem- 
nych na terenie pomnika Chopina zarząd 
Łazienek komunikuje, że teren pomnika zo- 
stanie na przeciąg kilku tygodni ogrodzony 
i dostęp do pomnika dla publiczności zam- 

Zjazd lokatorów. W wykonaniu uchwały 
Komisji Zjednoczenia Organizacji Lokato- 
rów i Sublokatorów w Polsce, powziętej na 
posiedzeniu Komisji w dniu 28 lutego r. b. 
uchwalił zwołać Zjazd przedstawicieli wszy- 
stkich organizacji lokatorów i sublokatorów 
w Polsce na dzień 29 i 30 maja r. b . . 

Uprasza się wszystkie zrzeszenia lokato- 
rów o zwracanie sie po informacje bezpo- 
średnio do biura Komisji Zjednoczenia, 
Warsząwa, uł. Leszno Nr. 53. 

„Eg a ciemnoty". W niedzielę, dn. 
8 maja r. b. w godzinach południowych do- 
komama zostanie w Warszawie publiczna 

Niezwykłe to widowisko będzie bezkrwa- 
we, a za sprawą uczniów Szkoły Sztuk Pię- 
knych przybrane w formy wysoce artysty- 
czne. 

Egzekucję poprzedzi barwny pochód, któ- 
ry przeciagnie głównemi ulicami stolicy: 
Miodową, Senatorską przez Plac Zamkowy 
na Krakowskie i dalej w stronę Bagateli. 


Odczyt. W czwartek dn. 5 maja r. b. o 
godz. 6-ej p.p. w duż, Audytorjum Chomicz- 
nem Politechniki Warszawskiej odbędzie się 
posiedzenie Pol. Tow. Chemicznego, pod- 
czas którego wypowie odczyt prof. W. 
Świętosławski i p. St, Poznański pod tytu- 
łem: „Równowaga estryfikacji w układzie 
dwułazowym ciecz . para". 

Odczyt Chestertona. Gość Polskiego Klu- 
bu Literackiego, znakomity pisarz angielski 
G. K. Chesterton wygłosi dn. 5-g0 maja o 
godz. 19-tei w sali Pompejańskiej hotelu 
Europejskiego odczyt na temat „Anślja i 
Polska — podobieństwa i różnice”. Słowo 
wstępne wygłoci prof, Oskar. Halecki, Za- 
proszenia imienne otrzymywać możną w se- 
kretarjacie Polskiego Klubu Literackiego, 


Wspólna 5, m. 4, tel, 210-96 w godzinach 1 


— 7 wiecz. 


Środa Literacka, W środę, 4 maja odbe- 
dzie się w Polskim Klubie Artystycznym 
(hotel Polonia) pierwszy z cykłu organizo- 
wanych przez Sekcję Literacką P. K. A. 
wieczorów: „Autor — Publiczność i Kry- 
tyka” na temat „Przymierza z dzieckiem” 
Marji Kuncewiczowej — autoreferat i dy- 
skusja. Początek o godz. 8-ej. 

Wycieczka na kongres w sprawie nowego 
wychowania, W dniach 2—15 sierpnia r. b. 
odbędzie się w Locarno Kongres Światowy 
w sprawie nowego wychowania. Sekcja 
Wycieczkowa Koła Pedagogicznego w poro- 
zumieniu z Towarzystwem Zwolenników 
Szkoły Samorozwojowej organizuje wycie- 
czkę na Kongres. Zapisy przyjmowane są 
w lokalu Koła Pedagogicznego (PL 3 Krzy- 
ży 8) do dnia 12 maja w środy, piątki i so- 
boty od godz. 4.30.do g. 6.30. : 
Pan ii 


KURS INSTRUKTORÓW 
SPORTOWYCH Z. R. S. S. 


Tow. Sportowcy: Przybywajcie na kurs 
instruktorów Z. R. S. S. 


Dnia 8 maja rozpocznie się w Warsza- 
wie, dwutygodniowy kurs ' instruktorów 
sportowych Zw. Robotniczych Stow. Spor- 
towych. Na kurs ten wszystkie organizacje 
sportowe należące do Z. R. S. S, mogą 
zgłosić uczestników. Uczestnicy otrzymają 
mieszkanie i jedzenie. 

Program kursu obejmuje: 
tyczne — 4 godziny dziennie 
— 3 godziny, 

W skład zajęć praktycznych wchodzą: 
1. Gimnastyka (Bucka i szwedzka); 2 Lek- 
ka atletyka; 3. piłka nożna; 4. Gry atle- 
tyczne; 5. boks. 

W skład wykładów teoretycznych wcho- 
dzą: 1. Przepisy sportowe; 2. Ideologia 
sportu robotniczego; 3. Fizjologja; 4. Czer- 
wone harcerstwo; 
klubów robotniczych. 

Zgłoszenia wraz z wpisowem w, wysoko- 
ści 15 zł. należy przesyłać do sekretarjatu 
Z. R. S. S. Warszawa, Warecka 7 w bra- 
mie, I piętro (pieniądze przekazywać na 
imię tow. Klibańskiego, sekretarza W. R. 
S. K. O. Al. Jerozolimska Nr. 6 m. 3). 

Wobec ograniczonej ilości miejsc na kur- 
sie, sekretarjat Z. R. S S. zastrzega sobie 
prawo daleko idącej selekcji kandydatów. 


zajęcia prak- 
i wykłady 


NE RAGE OKE o NORZE a P 


biony momentalnie dał sygnał maszyniś- 
cie do zatrzymania pociągu, lecz z po- 
wodu ciemności i braku policjanta, rabu- 
sia nie odnaleziono. 

W wyniku przeprowadzonego docho- 
dzenia przez policję kolejową z pow. 
Błońskiego, walizę znaleziono porzuconą 
w pobliżu torów kolejowych, lecz była 
już opróżniona. 


5. Ustrój organizacyjny | 


Ak 


Z RADIOSTACJI 


WARSZAWSKIEJ. 
ŚRODA. 


12.00 — Komunikat lotniczo - meteoro- 
łogiczny. 15.00 — Komunikaty — gospodar- 
czy i meteorologiczny. 15.30 — 16.45 Sta- 
cja nieczynna. 16.45 — 17.10 Program dła 
dzieci. 17.15 — Koncert popołudniowy. Wy- 
|konawcy: Powiększona orkiestra Polskiego 
Radja pod dyr. J. Ozimińskiego, Aleksander 
„Michałowski (spiew) i Helena. Zalewska 
(akomp.). 18.00 — Komunikat  lotniczo-me- 
teoroloésczny. 18.40 — 19.00  Rozmadtości. 
19.00 — 19.25 „Skrzynka Pocztowa” — ko- 
respondencję bieżącą omówi dr. Marjan 
Stepowski, 19.30 — 19.55 Odczyt p. t. „O 
naszych uzdrowiskach" wygł. dr. W. Przy- 
wieczerski (dział: „Hygjena - medycyna”). 
19,55 — Komunikat rolniczy. 20.15 — 20.30 
Przerwa. Przypuszczalnie komunikaty. 20.30 
— Koncert wieczorny. Operetka „Rozwód- 
ka" — Fall'a. Podczas przerwy koncertu 
komunikat ,Messager Polonais" po francus- 
ku. 22.00 — Komunikat iotniczo - meteoro- 
logiczny. Sygnał czasu. Informacje prasowe. 


Księgarnia Robotnicza 


WARSZAWA, WARECKA 9 
tel. 229-70 
posiada na skłedzie następujące 
RESA (FELIKSA PERLA). 
Adam Mickiewicz 


Koordynacja czy utożsamienie? 
Kilka słów o naszym  stosun- 


prace 


—.15 


ku do rewolucji rosyjskiej 50 
Krótka historja Wielkiej Rewolu- 
cji Francuskiej —.50 


Kwestja polska w oświetleniu 


Socjaldemokracji" polskiej 1— 
Placa robocza a strajki —.15 
Rewolucja 1848 r. we Francji 1.— 


Wilhelm Liebknecht 


Str. 5 


Z GIEŁDY 


Warszawa, dnia 2 maja 


Dolar Stan. Zjedn. 8.92.  Belgja 124,49 
Holandja 358.00. Londyn 43,45. Paryż 35,04 
Praga 26,50.  Szwajcarja 172.07. Włochy 
46.00 Wiedeń 125,96. Nowy Jork 8.93. 


Papiery procentowe. 

8%0 L. Z. Państw. Ranku Roln. 92,00. 8/0 
L.Z. Banku Gosp. Kraj. 92,00. 10% Poż. kolej. 
103.00.—. 5%0 Faństw. Poz. Konwersyjna 67,03 
8% L. Z. Warszawy 81.00—81.50 81.75 5% 
L. Z. Warszawy 69,75 — 60.50 — 6100 — 
aido L. Z. Warsz 63.50—64,00 64 Poż. 
dol. 85.25 (zł. 759.00). R%o Poz. konwersyina. 
99.00 41/:0%6L. Z. ziem. 62.25— 62.65 — 62.50 
— 5% L. Z. Warsz. 69.50 — 63.50 
6% Oblig. Warsz. 1915—16 r. 36.00—.— 
Premjówka 54.50 54.00 
Akcje. 

Bank Polski 156,00—155,00. — Bank Dy. 
skontowy 131,50. Bank Tow. Spółdz. ——-. 
Bank Zachodni 5,05. Bank Ziedn. Ziem Pol. 
4,20 Bank Zw.Sp.Zarobk. 97,00 96,50 Kijewski. 
92.00. Siła 115.00 Chodorów 116.00 Czersk 0,94 
Gosławice 81,00 Cukier 5.35—555 Łazy %43. 
Wysoka 7.15. Nobel 5,15. Węgiel 110.50— 
109.50. Firlej 61,00 Cegielski 45,00 -- 47,00 
Lilpop 28.00—27.75 Modrzejów 10.70. Norblin 
170.00 Ostrowiec 85,50 87.85, 86.25. Rudzki 2.17 
2,10 Starachowice 4,80—4,95—4,75 Zieleniew- 
ski 23,50. Zawiercie 42,00 Żyrardów - 20,50 
Puls 7.81—8.00. Spiess 93.00——.—. Micha- 
łów 0.67 Ortwein 0.68. Spirytus 3:80— 3.85. 
Haberbusch 150,00 Żegluga 0,39—0.42 Spi; yus 
3,50—3.65 Borkowski 3,85—3.80. Bank Han- 
dlowy 8.75. Elektryczność 90.00 Czestoci- 
ce 3.60—3,55. Parowóz 0,89 — 0.92—0.90. 


Notowania pozagiełdowe. 
z dnia 2-go godz, 10 wiecz. 


Akcje niebywale mocne, Dolar amer. 
8.92%, Bank Polski 165.00, Cukier 6.30, Wę- 
giel 120.00, Modrzejów 12.45, Lilpop 30.50, 
Rudzki 2.85, Starachowice 5.55, Żyrardów 


—,15 | 24.00. Rubli 100 złotem 460. 
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KASA CHORYCH miasta ŁODZI 


Zarząd Kasy Chorych ogłasza niniejszem 


KONKU 


„na stanowisko naczelnego lekarza Kasy Chorych 


m, Łodzi. 


| Od kandydatów, ubiegających się o to stanowisko, wyma- 


gane są następujące warunki: 
1) obywatelstwo polskie, 


2) prawo praktyki lekarskiej w Polsce, 

3) Węzechiawónić MAN lekarskie tak teore- 
tyczne, jak I praktyczne oraz własne doświadczenia administra- 
cyjne ze szczególnem uwzględnieniem pracy w Kasach Chorych 

„curriculum vitae" 
odpisy świadectw z dotychczasowej pracy' zawo- 


3 własnoręcznie napisane 
3 5 
dowej.. 


dydatom w sile wieku. 


Wysokość wynagrodzenia zostanie ustalona drogą specjal- 
nej umowy, nie będzie wszakże niższa od 1.250 zł. miesięcznie. 
Warunki: 6 godzin pracy dziennie, jak również udział w po- 
siedzeniach Zarządu I Komisyj bez specjalnego wynagrodzenia. 
Oferty należy składać do dnia 20 maja 1927 r. do Zarzą- 
du Kasy Chorych m. Łodzi, ul. Wólczańska Nr. 225. 
Szczegółowych informacyj udzieli Zarząd Kasy Chorych m. 


(—) A. Kazimierczak 
w. z. Przewodniczący Zarządu 


Łodzi. . 
(—) Dr. Samborski 
Dyrektor 


5 S. NIEMOJEWSRIEGO. 


Zaznacza .się, że pierwszeństwo. będzie przysługiwało kan- 


Losy do 2e Kl. Lut. Pai. 


są już do nabycia w jedynej naj- § 
większej kolekturze Y 


E. LICHTENSTEIN 1 $-ku 


Warszawa, Marszałkowska 146 
Oddziały kolektury: 
1) Bielańska 3, 2) Kr. Przedm. 
37, 3) Królewska 43, 4) Nalew- 
ki42, 5) Łódź Piotrkow- 


ska 72. 

Kupno — sprzedaż dolarówek. ; 

UWAGA: Losy 10 Polsk, Państw. 

Lot. na cele dobroczynne są rów- 
nież tamże do nabycia. 

Cena 1/1 losu zl. 6 — 12 zł. 3. 
Firma egz. od r. 1835. Konto P.K.O. 
dla Warszawy 9374. Konto P. K. O. 
dla Łodzi 64209. g 


PROMOL 


Radykalnie tępi mole wraz z zarodkam!. 


Laborat ;,POLLABOR* Sp. z o. o. 
Warszawa. 


rozmalte, otomany, 
wyprzedaję najtaniej, 
życzącym ratami. Naj- 
dogodniejsze warunki. 
SOLNA 18 m. 4. 


- Detoszenia 
drobne 


Głuchota zama: 


Fenomenalny wynala- 
zek „Eufonja“ za- 
demonstrowany spe- 
cjalistom, — Sami się 
w domu wyleczycie z 
przytepionego słuchu 
szumu i cieknięcia z 
uszów. Liczne po- 
dziękowania. Poucza- 
jącą broszurę wysyła 
bezpłatnie na żądanie 
"Eufonja* — Liszki 
koła Krakowa. 


— a -ee aman 
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Z sądów. 


TRUP W WALIZIE. 


% 


 OBCHÓD 1 MAJA W WARSZAWIE 


„ROBOTNIK“, 3 maja 1927 roku. 
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TEATR I MUZYKA 
Dziś w teutruch miejskich 


Wielki 
o 8-ej „Pan Twardowski“ 


Narodowy 
o 8-ej „Farys* 


Letni 
o 8-ej „Panna Marcelina“ 
————————— 


Teatr Wielki, Dziś o 3-ej popoł. „Strasz- 
ny Dwór”. Wieczorem o 8-ej balet L. Ró- 
życkiego „Pan Twardowski”, Jutro ostatni 
występ p. Teiko Kiwy w „Mme Butterfly", 

Teatr Narodowy. „Farys”. 

Teatr Letni. Dziś „Panna Marcelina". 

Teatr Polski, Dziś o godz. 3 i pół po ce- 
nach znizonych „Dzieje Grzechu”, Wieczo- 
rem „Adrjanna Lecouvreur", 

Teatr Mały, O godz. 12 w poł. „Świt 
dzień i noc" po cenach najniższych, O godz. 
4 popoł. po cenach zmiżonych ,Azais", Wie- 
czorem „Nie trzeba się niczemu dziwić”. 

Premjera „Ewy“ Lehara w Teatrze Mes- 
sal-Niewiarowska, W środę dnia 4-do maja 
b. r. występuje Teatr Messal - Niewianow- 


Z KONCERTÓW 


Wieczór pieśni Z, Temnickiejj — G. Ginz- 


5-ty dzień rozpraw. 

Adw. Ruff zajął się głównie sprawą eks- 
pertyz. Stwierdził, że jest zbyt mało śla- 
„dów knwü& jak na dokonanie poówiantowa- 
nia ciała w tym pokoju; ślady krwi wytło- 
"maczyć można  rózhemá powodami; ilość 
‘wlosów, rzekomo Michałowskiej, jest zbyt 
mala; zmesztą mogłyby to być istotnie wło- 
'sy Michałowskiej; które pozostały po jej 
bytności u oskanżonego 22 lutego. Adw. 
Ruff stwierdzając, iż są poszlaki bez do- 
wodów, prosi o uniewinnienie oskarżonego. 


Adw, M. Etinger zajął się sprawą form 
śledztwa. Świadkowie zostali przygotowani 


burg na piątkowym koncercie symionicznym 
w Filharmonii. 


Bardzo dodatnie wrażenie wynieśli słu- 
chacze z pierwszego w Warszawie recitalu 
p. Zofji Temnickiej. Sopran artystki, choć 
niezawsze w górze pewny pod względem in- 
tonacji, brzmiał ładnie, wyróżnił się bogac- 
twem skali kolorytu i subtelnie wyzyska- 
nych cieniów, Z pomiędzy licznych, muzy- 
kalnie interpretowanych i artystycznie wy- 
kończonych pieśni, na plan pierwszy wy- 
sunęły się polskie, francuskie i włoskie 
(Pick-Mangiagalli, O. Respighi). Mimo nie- 
wyraźnej czasem dykcji, zwłaszcza w języ- 
ku francuskim, kompozycje podobały się 
ogólnie. Świetny akompanjament p. S. Or- 


ska z premjerą operetki Lehara ,Ewa" S 
Lucyna Messal oraz z Kazimierą Nżewia» 
rowską, Do operetki dodany będzie doda, 
tek Nr, 5, którym cały zespół pożegna się 
z Warszawą. Premjera ta będzie ostatnią 
w tym sezonie, gdyż cały zespół operetki 
warszawskiej udaje się w pełnym składzie 
na wielkie toumnee zagranicę, „Ewa” grana 
będzie w Warszawie tylko siedem rany. 
Dziś i jutro „Adieu Mimi”, y 
Teatr Ćwiklińskiej i Fertnera, Dz% 2: 
przedstawienia o godz. 4 popoł, „Mecenas 
Bollbec i jego mąż”, wieczorem „Ta, która 


Teatr Odrodzony (na Pradze). Dzik pre” 
miece „Małżeństwo Lot". 
Teatr Sztuki Tanecznej (Długa 19).  Dz$ 


SZARŻA POLICJI NA NOWYM ŚWIECIE 
PGE DEDO GE gn Pg m PP Pe Pg PU 


sugest;onujac świadków w sprawie dat Każdy, nawet najbardziej dojrzały arty- | iíjamy Wysockiej. 
„Świadek Soblcowska i stróże są zbyt mało Z E S p 0 R T U sta, posiada lepsze i gorsze momenty w swo- | Perskie Oko, Dziś „Warszawa znów się 
wiianogodni. jej sztuce, Muzycy-twórcy i odtwórcy wie- | bawi” 


„przez Szejnikiera, który prowadził śledztwo, łowa dodał im jeszcze uroku. o godz. 8.30 występ Baletu Płastycznego Ta- 


* Adw, Paschalski rozpoczął zaledwie swo- 
„je przemówienie, którego dokończy w środę, 
Wyrok zapadnie w środę. 


Zawiedziona miłość. 

Na ławie oskarżonych znalazła się Euge- 
nia Cenzantowicz, którą oskarżył Kazimierz 
„Czapski, właściciel sklepu z mamnufaktbura o 
usilowane zabójstwo. 
| Cenzartowiczówna przez dłuższy czas by- 
ła kochanką Czapskiego, a porzucona przez 
niego, 9 grudnia 1926 r. strzelała doń, ra- 
miąc go dość ciężko, 

Oskarzona od grudnia przebywała w wię- 
mieniu, z powodu braku środków ma złoże- 
mie kaucji, została skazana na rok więzie- 
nia, z art. 458, część I. 

Bronif adw. Kaliska i adw. Ruff. 

L K, 


HUMOR ZAGRACZNINY 


POMYŁKA ,SPORTOWCA", 


— Cóż u djabła! Poco ten warkan w 
przejściu? 


Czem się okazał parkan: z 
Narciarze odpoczywają. 


DZISIEJSZE ZAWODY SPORTOWE. 


Boisko Skry: godz. 11 mecz p. n. Ruch - 
Lilpopianka; godz. 14.30 Ascola H - Maka- 
bi Il; godz. 16.30 spotkanie o mistrz. W. 0. 
Z. P. N-u. Makabi - Rad. Koło Sportowe. 

Agrykola: godz. 16.30 mecz o mistrz. Ligi 
Polonia-Wisła; godz. 18 mecz piłki ręcznej 
P.L W.F.I-P.L W, F. IL 

Marymont: godz. 16 mecz p. n Sanmata- 
Marymont. 

Plac Zamkowy: godz. 17 zakończenie ezía- 
fety kolarskiej Chorzów - Warszawa „oraz 
sztafety pieszej Płock-Warszawa, 

W Siedlcach mecz piłkanski Warszawa 
(Liga okr.) - Repr. Siedlec. 

W Wołominie spotkanie towarzyskie Hu- 
ragan-Barkochba. 

BOISKO POCISKU W REMBERTOWIE. 

Spotkanie piłkarskie Reprezent. Wojsko- 
wej Remebrtowa i drużyny fabrycznej Po- 
cisku. 


DRUGA DRUŻYNA ,SKRY" W ZAGŁĘ- 
BIU I NA ŚLĄSKU. 

W czasie, gdy pierwsza drużyna „Skry” 
odniosła wspaniałe zwycięstwo nad „Wi- 
dzewem”, druga jej drużyna rozegrała dwa 
spotkania z ,Sila" w Katowicach i R. K. G. 
S. „Zagłębie” w Dąbrowie Górn. W tych 
spotkaniach „Skra” zmęczona podróżą i 
grając dzień po dniu przegrała. 

Pierwszego dnia (30IV) grała w Katowi- 
cach z Siłą — Chorzów, i uległa miejsco- 
wym 3:1 (2:1). „Siła” okazała się silną i 
przebojową drużyną, która- narzuciła goś- 
ciom odrazu szalone tempo. Skra nie wy- 
trzymała tempa i uległa. Dopiero na 15 
minut przed końcem goście opanowali boi- 
sko, ale rezultat 3:1 pomimo wysiłków nie 
uległ zmianie z powodu dobrej gry bramka- 
rza miejscowych. 

Drugiego dnia (1.V) goście grali w Dąbro- 
wie Górniczej z miejscową R. K. G. S. „Za- 
głębie”, I tym razem ,Skra" nie wytrzy- 
mała narzuconego sobie tempa i po zacie- 
tej walce uległa pod koniec w stosunku nie- 
co wyższem, bo 5:2 (2:1). Prawie do ostat- 
niej chwili gra była równorzędna, ale na 
10 minut przed końcem miejscowi zdobywa- 
ją 3 bramki, przesądzając w ten sposób wy- 
nik na swoją korzyść. À 

Warto zaznaczyć, że zarówno w Kato- 
wicach jak i w Dabrowie Górniczej goście 
byli przyjęci nadzwyczaj serdecznie, 


(b 3 
Z R, T. K. S. , SARMATA". 


Nowy lokal R. T. K. S. ,Sarmata" mie- 


ści się w Szkole Tramwajowej przy „ulicy 
Młynarskiej Nr. 2. 


POCISK (KOMB.) — SOKOLĘTA 2:1 (1:0). 
Towarzyskie spotkanie na boisku, Poci- 
sku w Rembertowie, pomiędzy Pociskiem a 
Sokolętami, zakończyło się zdecydowa- 
nem i zasłużonem zwycięstwem fabrycznego 
klubu w stosunku 2:1 (1:0). 
Przedmecz pomiędzy drugiemi drużynami 


wygrał również Pocisk, w stosunku 5:0 
(3:0). 
RUCH - CZARNI 1:1 (0:0). 

Onegdaj rozegrano w Radomiu spotkanie 
piłkarskie z cyklu gier o mistrzostwo kl. A. 
W. O. Z. P. Nu między stołecznym Ru- 
chem, a tamtejszymi Czarnymi. 

Zawody przyniosły rezultat remisowy, nie 
wykazując wyższości żadnej ze stron. 

Bramkę dla Ruchu uzyskał Danielozuk, 
dla ; Bunghardt. 

Obecny stan rozgrywek przedstawia się 
następująco: 1) Orkan 3 pkt, 2) Skra 2 pkt. 
3) Czarni 2 płkt., 4) Korona 2 pkt. 5) R. K. 
S. 1 pkt., 6) Varsovśa 1 pkt, 7) Ruch 1 pkt, 
8) Makabi 0 pkt. 


POLSKI G, ŚLĄSKI-NIEMIECKI G. ŚLĄSK 
2:2 (2:1). 

Reprezentacyjna drużyna Górnośląskiego 
Okręgowego Zw. P. N. rozegrała onegdaj w 
Bytomiu meóz z przedstawicielami niemiec- 
kiego G. Śląska, uzyskując wynik remisowy 
2:2. 

Przed kięską uratował Polaków znakomi- 
ty „gralkceper” Kisieliński, któremu w lwiej 
części należy zawdzięczać uzyskany rezul- 
tat. Punkty dia gości zdobyli Zając i Konie- 
czny. Należy zaznaczyć, iż reprezentacja 
polska wystąpiła w nader osłabionym skła- 
dzie. 

BIEG ROZSTAWNY 

Wezoraj wozpoczal się  zarganizowany 
przez organizacje Przysposobienia Wojsko- 
wego Pomorze i Wojskowy Klub Sportowy 
D. O. K. VIII bieg rozstawny z Pucka do 
Warszawy na przestrzeni około 400 kim, 

W biegu bierze udział przeszło 2000 Pow- 
stańców i Wojaków oraz kilkudziesięciu 

Delegacja P. W. w osobach pp. Gogi, Ber- 
maczka, Burunewskiego oraz mjr. Stuwa- 


PUCK-WARSZAWA. 


szallowi Piłsudskiemu wraz z 
wykazem drogi biegu. 
PROJ gg POZEW Pann Psi Po N 


Z Teatrów świetlnych 


Apollo. „Księżna gdańska”, Nad pro- 
gram film z pogrzebu tow. Feliksa Perla. 

Stylowy. „Ubóstwiany sfinks”, 

Komedja, „Księżniczka szelmutka”, 

Splendid, „W. przedślubną noc". 

Filharmonja, „Ta, która odmówić nie 
może", 

Wodewil. „Trzeci szwadron". 

Plaace. „Panienka bez przeszłości" czyli 
7 córek p. Gyurkowiczowej. 

Pan i Corso, „Taniec na sercach”, 

Casino. „Turniej miłości 'w boksu”, 

Światowid, „Wielka Parada”, 

Colosseum, „Niewolnicy morza”. 

Kinematograt miejski. „Granica w płomie. 


niach", 


Teatr Qui Pro Quo". Jeszcze tylko kilka 
dni „Podwójny nelson", 

Teatr ,Olimpja", Nr. 7. „Finis Magistra- 
tus". 
sNietoperz", „Ciotka ma głos”. 

Drugi wieczór pieśni Orci Wasilewskiej. 
w salí 
pr 


dzą o tem doskonale z własnej praktyki. T. 
zw. natchnieniem określają wzloty; jak ognia 
i niebezpieczeństwa strzegą się chwil, w 
których w muzyce nie mają nic do powie- 
dzenia, w których przemęczona wyobraźnia 
daje im mniej lub więcej suche zbiorowiska 
dźwięczących akordów i tematów. 

P. Ginzburg nie czuł się dobrze w koncer- 
«ie b-moll Czajkowskiego. Orkiestra krępo- 
wała go, nie pozwalała mu na liczne ruba- 
ta. Solista nie łączył się też dobrze z zespo- 
łem orkiestry, mimo czujnej i doświadczonej 
dyrekcji p. Młynarskiego. Młodziutki laureat 
konkursu szopenowskiego miał dużo kłopotu 
z opanowaniem siebie i będzie musiał zali- 
czyć swój ostatni występ do mniej szczęśli- 
wych. Co nie przeszkadza, że „bisy” Skrja- 
bina i Liszta mówiły głośno o niepospolitym 
talencie pianisty, 

„Ekstaza” Skrjabina pod dyr. p. Młynar- 
skiego świetnie zakończyła program piąt- 
kowy. Wielkie linje tego poematu, szeroko 
przygotowane crescendo i ostatni trójdźwięk 
C dur kończący długi łańcuch nierozwiązu- 
jących się dyssonansów — pozostają zawsze 
w pamięci 


szereg pieśni XV, XVI, XVII i XVIII-do w: 
Kasa: Chodowiecki, Kr. Przedmieście 9. 


Ada Sari w Konserwatorjum, W ozwat” 
tek dnia 5 maja koncert mistrzowski w sa 
Konserwatorjum z udziałem Ady Sari, w 
programie arje operowe i pieśni. Kas, 
Chodowiecki, Kr. Przedmieście 9. i 
ONNE Pei ign Peu Pn 

ZA 5 GROSZY. Za 5 groszy można prze” 
czytać w Czytelni Pism Tow. Uniwersytet” 
Robotniczego, AL Jerozolimskie 6/4 wszyst” 
kie dzienniki, pisma ilustrowane, sportowć 
literackie, polityczno - społeczne, humory” 
styczne, ekonomiczne, zawodowe i t. d. ga” 
zem około 160 czasopism — codziennie 
7 — 9 wiecz, Czytelnia posiada również p. 
sma polskie z Ameryki i innych krajów. 


ZEBRANINA 
DLA EX-KAISERA, 


Czy dobry interes sprytnego oszusta. 
Gra na łatwowierności monarchistów niemieckich 


E D. 
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Dar Pana dozna zaszczytu zn? al 
zienia się na stole cesarskim, spec. 
nie przeznaczonym dla darów wiel E 
noenych. Na kartonie pudla podel 
muję się bezinteresownie wy s! 
ei firme P apad ios uświadomief! 

esarza o ofiarodawcy. i 

Otrzymanie daru pokwiłaje: P y 
specjalnym listem sam cesarski Ma i 
szalek dworu, Jednocześnie Pr? 
Szanownego Pana o dyskrecję ; 
względu na warunki polityczne, W ) 
kich żyjemy. Do tajemnicy nie 
winien być nikt dopuszczony. ~, ja 
względnienie propozycji proszę A y 
osobiście. Ponieważ w piątek wiec d 
rem jadę do Jego Cesarskiej MoS 
do Doorn, dary muszą być w m^, 
posiadaniu najpóźniej do piątku P 
południu, Z szacunkiem 

Paul Richter t 
wydawca gaze 2 Nj 

Należy wziąć pod uwagę, Ze aj ni- 
mimo tragicznego dla Niemiec wY 


Jak donosi „Berliner Volkszei- 
tung”, pewien wydawca niemiecki 
Paul Richter rozesłał z ramienia 
Zjednoczenia Niemieckich Organiza- 
cji Monarchistycznych, listy do rőż- 
nych firm o treści mniej więcej nastę- 
pującej: 

Szanowny Panie! 

Dorocznym zwyczajem Jego Cesar- 
ska Mość Wilhelm II w Doorn — 
przyjmuje łaskawie życzeniawielka- 
nocne Narodu Niemieckiego i Mło- 
dzieży Bismarka, której mam zaszczyt 
przewodzić, Ponieważ w zeszłym ro- 
ku szereg firm wysłało Cesarzowi 
podarki wielkanocne, przyszło mi na 
myśl, żeby zaprosić berlińskie firmy 
do wysłania darów dla Jego Cesar- 
skiej Mości. Rozumie Pan chyba, że 
Kajzer ucieszy się wiernością niemiec 
ką dla Jego Osoby i dla starych zna- 
ków cesarskich. Proszę napisać, ja- 
kiego rodzaju i jaką ilość darów 
Wielmożny Pan zaofiaruje a wyśle- 


wi 
my niezwłocznie gońca dla odebra- | ku wojny, posiada parę patacó 
nia ich (tu następuje-szereg adresów | will, 300.000 mórg ziemi i gre ; 


i informacyj). gotówką 15 miljonów zlotyc 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zl 8.—Za zmianę adresu 50 gr. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwanie i zaofiaro” 


wanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ 
Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. i 
==Redaktor odpowiedzialny STANISŁAW DUBOIS. Wydawca RADA NACZELNA P, P.S. = = "PEEL. 
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— - Odbito w druk. „Robotnika ”, ` 


Wow PO O OWE JOPEK E 742", 


wę CUR HUM MT TW WIPO ZACZ a 2 


| 
| 
E 
1 


Dodatek nadzwyczajny 


Warszawa, SOBOTA 23 Kwietnia 1927 r. 


WARSZAWA, ul. Warecka Ne 7 


NIECH ŻYJE RZĄD 
ROBOTNICZY 
| WEOSCIANSKI 


BOUE 


M 1 Redakcja — tel. 176-70. 


po poludniu. » 
rrot kopisów *Redakcja d > 5 > 18 ini ja — tel. 120-13. 
POZ EORUM cS CENTRAUTY N "Drukarnia — tel. 173.43. 
/.dministracja czynna od 9 do 5 bez przerw y WIE i e © e NS Konto czekowe P. K. O. Nr. 175. 
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Opłata pocztowa uiszczona ry- 
czałtem. | 


- 20 GROSZY. 


Nowe oplaty sa bezprawne — 
powiada wyrok sadowy. 


TRYUMF SŁUSZNOSCI. — POTĘPIENIE PAST. 


Dziś o godz. 12-ei w południe ogłoszony został wyrok w Sądzie Pokoju Vi okręgu m. st. 
Warszawy w sprawach wytoczonych przez aćw. Józefa Biocha w imieniu „Robotrika” oraz włas- 
nem, i przez adw. Drzewieckiego — przeciwko Polskiej Akcyjnej Spółce Telefonicznej. 

Sąd Pokoju wyrokiem swym uznał że 


Zmiana taryfy abonamentowej ogłoszona przez P. A. S. T. w pismach pozha- 
wiona jest mocy obowiązującej wobec czego w kwartale drugim roku bieżą- 
cego winna hyć uiszczona opłata w wysokości dotychczasowej, bez jakichkol- 
wiek nadwyżek i bez względu na ilość połączeń. 

Ha rzecz „Robotnika“ zasądzono kosztów procesowych od PASTY. zł. 25. 


Niezależny Sąd Rzplitej, na który nie mają wpływów żadne czynniki poboczne, wydał swój 
wyrok sprawiedliwy. ae 

Praktyki PAST'y zostały potępione przez sądy naibardziej powołane do rozstrzygania sporu 
mied v PASTA a oburzonem s^oleczeüstwem, 

Czekamy na decyzie Rządu, który musi zmienić swoje stanowisko wobec tego wyroku. 


$ 


Redektor odpowiedzialny, STANIS! ^""  JBOIS. Wydawca RADA NACZELNA P, P. S i Odbita w druk, „Robotnika”, Warecka 7. 
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